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( G r . S.). O pozycja w ę g ie rsk a  z m io tła  B an tfye- 
go  i  p o s ta w iła  n a  sw ojem , d laczegóż n ie  m ia ła b y  
a u s tr ja c k a  opozycja u p rz ą tn ą ć  s ię  z T h u n em  i 
odn ieść  ta k ż e  p e łn eg o  zw yc ięs tw a?  W szak  tu  i tam  
ro z s trz y g a ją  t e  sam e czynniki, łd z ie  ty lk o  o to , o 
i le  opozycja a u s tr ja c k a  będz ie  bezw zg lęd n ą  i b ru ­
ta ln ą ,  a  w łaśc iw ie  czy będz ie  dość b ezw zg lęd n ą  
i  b r u ta ln ą ,  by  w  danych  sm u tn y ch  sto su n k ach  
o d n ie ść  zw ycięstw o , p o stęp o w an iem  w W ę g rzec h  
a  p r io r i  zapew n ione . W ą tp ić  o b ru ta ln o śc i W olffa 
i S ch o n ere ra , id ą cy c h  na czele  opozycji n ie m ie ­
ck ie j, a  chociażby  i  K a ise ró w , D o bern igów , H o- 
ch en b u rg eró w . F u n k ó w  i  j a k  się  ta m  zow ią b u ­
rz y c ie le  narodow o-n iem ieccy , n iem a  n a jm n ie jszego  
p o w o d u : za tem  horoskop  p rzy sz ło śc i p rz e d s ta w ia  
się  bardzo  j a s n o ; chyba, że k to  w idzieć  n ie  chce 
lu b  m a w zro k  przyćm iony .

W  A u s tr ji ch ron iczne p rz e s ile n ie  n ie  p rzesz ło  
je szc ze  w o s try  s ta u , d z ięk i p a ra g ra fo w i c z te r ­
n as tem u , a le  o s ta te czn ie  bez ra d y k a ln y c h  zm ian,
0 k tó ry c h  w  is tn ie ją c y c h  w aru n k ac h  ś lam azarn o śc i
1 n ie d o łę s tw a  n a w e t m yśleć  n ie  m ożna, rząd zen ie  
n a  p o d sta w ie  w ym ien ionego  p a ra g ra fu  b ąd ź  co 
bądź  n ie  d a  się  d łu g o  c iągnąć , a  n ad to  o b e c n a - 
s ta g n a c ja  pod  o sło n ą  „cichego abso lu tyzm u*  m a 
te ż  sw ój sp ec ja ln y  cel, m ianow ic ie
A uS trji ugody z W ęg ram i za  w sze lk ą  cenę.

D la teg o  poszedł B anffy , d la teg o  upokorzono 
się  p rzed  w ę g ie rsk ą  opozycją, d la teg o  zapoczą­
tk o w an o  s ta g n a c ję  z u p e łn ą  w sto su n k ach  a u s tr ia ­
ck ich , b y  w  W ęg rz ech  um ożliw ić p a r la m e n ta rn e  
p rze p ro w ad z en ie , ugody, ja k ie j ty lk o  sob ie  W ę ­
g rz y  b ęd ą  życzy li, a  k tó ra  n a  p o d s ta w ie  §. 14 
n arz u co n a  b ęd z ie  b ez  w sze lk ie j ce rem o n ji A u s tr ji.  
M nie jsza o to . j a k ą  ona będzie , b y le  ty lk o  b y ła —  
o to  cel g łó w n y  i g łó w n a  sp ręż y n a  w szy s tk ich  
decyzyj i za rząd zeń  w  o s ta tn ic h  czasach.

W  W ęgrzech  p ó jd ą  te ra z  rzeczy  szybko i  u  
ta r ty m  sz lak iem , d la teg o  i  d la  n a s  zaczy n a  do j­
rz e w a ć  w rzód  po łożen ia . P a ra g ra fu  14-go ła b ę ­
dzim  śp iew em  w  obecnym  o k res ie  będz ie  p r a ­
w dopodobn ie  o k tro jo w an ie  u g o d y  w ęg ie rsk ie j, no, 
a  po tem  u d zie li s ię  g łosu  opozycji n iem ieck ie j, 
by  ona sobie tro c h ę  p o g o sp o d a ro w ała  w  A u strji.

W ażn y  i za razem  bard zo  sm u tn y  n ad c ią g a  
w ięc ok res . Koło p o lsk ie  ju ż  n a w e t o d eg ra ło  p re- 
lu d ju m  p rzy sz łe j zm iany  p o ło żen ia  s ła w e tn ą  sw o­
j ą  —  „łac iną*  (re zo lu c ją  i obw ieszczen iem ), w  
k tó re j to , co pro  fu tu r o  u stanow iono  ja k o  „p ro ­
g ra m  p o stu la tó w * , w y łaz i j a k  szydło  z w o rk a  
fry m arezące j p o lity k i K o ła, co znaczy, tłu m acząc  
rz e c z  ja śn ie j,  iż  K oło , rzuc iw szy  do kosza g łó ­
w ne zasad y  p ro je k tu  ad resow ego  w iększości, s to i 
ju ż  g o to w e z sw oim  „prog ram em *  do h an d lu  
czy  te ż  do ta rg u  z p rzy sz ły m  m ocarzem  p a r la ­
m en ta rn y m  i rządow ym - A  drobny to  z a is te  han - 
d e lek , j a k  n iezb ic ie  św iadczą  do tychczasow e „z d o- 
h y c z e * .  w y łuszczone ta k  k la sy cz n ie  w  o sta tn im  
„kom un ikacie* .

Oiesz się  k ra ju , bo  znow u o tw ie ra ją  się  to ­
bie w idoki, iż  k a in it  będz ie  tań szy , że tro ch ę  
w ięcej będz ie  rozdz ie lane j so li byd lęce j, że  k i l ­
k u  k arje ro w iczo m  k a p n ie  n iezg o rsza  posada, że 
tu  i  ow dzie s ta n ie  now y budynek  d la  sąd u  lub 
z a s iłe k  rzą d o w y  d la  teg o  łub  ow ego zak ład u  
k ra jo w e g o  m in im aln ie  będzie pow iększony i ta  
lu b  ow a ru d e ra  a d a p to w an a  zostan ie  kosztem  
sk a rb u  p a ń s tw a  n a  ro zszerzen ie  k lin ik  w e  L w o ­
w ie lu b  K rak o w ie , nie m ów iąc ju ż  o tem , iż się 
z d a rzy ć  m oże „kapnięcie*  ja k ie j koncesy jk i k o ­
le jow ej lub  coś podobn ie in tra tn eg o .

P o l i t y k a  m i s k i  s o c z e w i c y  zapo­
w ied z ian a  w ięc u roczyśc ie , p rzy g o to w an ia  na 
zm ianę po łożen ia  poczynione n a  dobre, a  w obec

te g o  n iecha j k to  śm ie  b lu źn ić  naszem u z a s tę p ­
stw u  p a rla m e n ta rn e m u , iż ouo n ie  s to i czu jn ie  
i m ąd rze  n a  s tra ż y  in te re só w  k ra ju  i  n ie  s p e ł­
n ia  g o rliw ie  obow iązku . A le  ja k i  pan , ta k i  k ram . 
J e ś l i  w y b o rcy  i  o p in ja  pub liczna p rz y jm u ją  to 
w szystko  z a p a tją ,  je ś l i  zu p e łn y  b ra k  en e rg ji 
św ięc i n iem al o rg je  pom iędzy  tym i, k tó rz y  po ­
w o łan i b y lib y  w  stan o w czej ch w ili g ło s  zab rać , 
je ś l i  w szystko  p rzy jm u jem y  obo ję tn ie  i b y le  ko ­
m u d a jem y  sob ie  k o łk i ciosać n a  g łow ie , to  z a ­
i s te  p o d d ajem y  się  w  po k o rze  w szy s tk iem u  co 
los p rzy n ie s ie  i  p rzy jm u jem y  z w dzięcznością  to , 
co K olo  p o lsk ie  w y ta rg u je  chociażby od W o lfa  
i S ch o n ere ra . W  p o lity c e  m isk i soczew icy  je s t  
bow iem  n a jw y ższą  z a sa d ą : „B ie rz  M ichale, co 
B ó g  da je* .

C iekaw ym  p rzyczynk iem  do p o ło żen ia  je s t  
og łoszony  św ieżo  w  g rac k ie j T agespost a r ty k u ł 
w ie rn o k o n s ty tu c jo n is ty  S tu rg k h a , zw rac a ją cy  się 
s iln ie  p rzec iw k o  rzą d o w i lir. T h u n a .

R ząd  te n  zdan iem  h rab ie g o  je s t  zu p e łn ie  n ie ­
zdo lny  do czy n ien ia  p ró b  po jednaw czych , rząd z i 
on bow iem  przy pom ocy zjednoczonych  S ło w ian  
św iad o m ie  p rze c iw  N iem com , podczas, g d y  idz ie  
a to , ab y  w  te j dziejow ej chw ili zwTócić pań - 
stw 'o n a  p o rzu co n ą  d ro g ę  h is to ry czn eg o  i n a tu ­
ra ln e g o  rozw oju .

“ O p o zy c ja  n ie  d a  się  fez  skłonić, w  żaden  
sposób do ro k o w a ń  z ty m  rządem . \  N arodow o* 
połityosMiy pzogMoif ńtefltfScIffej ,,X rem em burg- 
schaft*  n ie  m oże i n ie  p o  w in i en  w e d łu g  lir. 
S tu rg k h a  służyć  za  tr a tw ę  ra tu n k o w ą  d la  p a r la ­
m e n ta rn ie  zb a n k ru to w an y ch  m ężów  s ta n u ...

T a k  m ów i n a ju m ia rk o w ań szy  N iem iec opozy­
cy jn y  ! A  K olo  p o lsk ie  w y b ra ło  się  w ła śn ie  rząd  
h r. T h u n a  p o p ie ra ć  w  je g o  po jednaw czych  ro k o ­
w an iach  z N ie m c a m i!

Koloman Szell.
B u d a p esz t, 21 lutego.

Nowy węgierski prezydent ministrów Koloman 
Szell liczy obecnie la t 56 ; ma tw arz wysoce niesym­
patyczną, nalaną, rysy grube, uosi pełną brodę, roz­
dzieloną w środku na szerokie okrągłe bokobrody; 
wąs ma rzadki, spuszczony kn dołow i; włosy na g ło­
wie przedzieli ne w środku. Następca Banifyego uro­
dził się dnia 8 czerwca 1843 roku w Gosztony w 
Eisenburskim komitacie, studja odbywał w Steinaman- 
ger, Eperies i Budapeszcie. Mając la t 24 rozpoczął 
służbę jako urzędnik komitatu. W  roku 1868 został 
wybrany posłem do parlamentu i niebawem nmiał się 
odznaczyć. W  roku 1875 otrzymał w pierwszym ga­
binecie Tiszy tekę m inistra skarbu. Po czteroletniem 
urzędowaniu ustąpił Szell z miuisterstwa. Następcą 
jego został hr. Juljusz Szapary. Za urzędowania 
Szella zostało dokouane odnowi* uie ugody z A nstrją 
i przekształcenie Banku anstro-węgierskiego. W  roku 
1893 otrzymał Szell wielki krzyż orderu Leopolda, 
otrzymawszy przedtem już w roku 1883 godność ta j­
nego radcy. W  sejmie węeierskim zastępuje okręg 
S ank tgo tthardzk i; kilkakrotnie był także członkiem 
delegacji węgierskiej.

Wiadomość o tem, że cesarz Kolomauowi Szello- 
wi powierzył misję utworzenia uowego gabinetu na­
deszła do Budapesztu w poniedziałek pomiędzy go ­
dziną 2 a 3 popołudniu i wywołała wielką radość 
w kołach opozycyjnych strounietw. Politycy partji 
narodowej i katolicko-ludowej Widzą w fakcie, iż nie 
Fejeryary lecz Szell otrzymał misję stworzenia m iui­
sterstw a, kompletny upadek wpływu kliki Tiszów 
i liberaluego systemu, za którego dotychczas zawsze 
żydzi byli wyłącznymi panami sytuacji. Z pewnego 
źródła przynosi jeden z dzienników wiadomość, że 
Koloman Szell chce powołać do gabinetu polityków

partji narodowej hr. Apponyiego i Horanszkyego. 
Apponyi nie chce jednak przyjąć teki ministerjalnej. 
Z dotychczasowych ministrów Szell podobno w spo­
sób stanowczy nie chce mieć nic do czynienia z 
W lassiczem, obecnie ministrem oświaty i wyznań, 
który się bardzo naraził Kościołowi. Do ostatecznego 
upadku Banifyego miał się przyczynić głównie k a r­
dynał Sehlauch, który na andjencji u cesarza przed­
stawił konieczność uwolnienia W ęgier od nieszczęsne­
go szefa rządu.

Cesarz był przeciwko Banffyemu rozgoryczony już 
od sprawy pomuika Hentzyego. Minister wojny Krieg- 
hammer, odjeżdżając do Dalmacji na urlop po zała­
twieniu tej sprawy, miał powiedzieć, że „Bantfy tą  
sprawą się położył*.

Dzisiaj Koloman Szell przedstawiał się klubowi 
liberalnemu, którego większość powitała przyszłego 
szefa rządu bardzo życzliwie. Szell konferował przez 
dłuższy czas z ministrem skarbu Lukacsem, z czego 
wyciągnięto wniosek, że Lukacs pozostanie w gabi­
necie Szella. W  klubie krążyła ju ż  kompletua lista 
członków przyszłego rządu. W edłng niej S z e l l  z a ­
trzym a tylko prezydjnm, skarb powierzy w myśl ży­
czenia cesarza nadal L u k a c s o w i ,  który ma do­
konać dzieła ugody i stanowić widomy łącznik po­
między przeszłym a  nowym gabinetem.

Prócz Lukacsa utrzym ają się na swoich urzędach: 
minister Lonwedóu baron F e l e r r a r y .  minister 
dworu królewskiego hr. S z 6 r h e n y  i, m inister rol- 
uietwa D a  r a n y  i i minister dla Kro a oj i 0 » e h .  P a­
dną n-rtaeą opozyej‘1 próc* Banttyego : minister handlu 
Daniel, minister sprawiedliwości E rdely i, minister 
spraw wewnętrznych Perczel i minister oświaty 
W lassics. Perczel ma zostać prezydentem Izby po­
selskiej. Miejsce jego zajmie tajny radca dep. Albert 
B e r z e w i c z y .  Handel obejmie dep. A leksauder 
H  e g  e d ii s. Sprawiedliwość sekretarz stauu w urzę­
dzie sprawiedliwości dr A leksauder P ł o s z .  Teka 
oświaty je s t zarezerwowana dla m inistra powołanego 
z' partji narodowej, jeżeli tak i wogóle powołany zo­
stanie.

Szell bezpośrednio po przybyciu do Budapesztu 
konferował z przywódcami opozycyjnych stronnictw 
hr. Apponyim, Opatem Janem  Molnarem, Franci­
szkiem Kossuthem i Gezą Polonyim. We środę w po­
łudnie odbyć się ma druga konfereucja, na której 
Szell przedstawi ostateczną g rau n ę , do jakiej może 
się posunąć w ustępstwach dla opozycji.

Odpowiedź opozycji oczekiwana je st na czwartek 
wieczorem. Szell we czwartek w nocy, albo w p ią­
tek uda się do Wiednia, ażeby cesarzowi złożyć sp ra­
wozdanie z rokowań z opozycją i przedłożyć listę no­
wych ministrów'. W7 piątek zatem, najdalej w sobotę, 
albo gabinet Szella będzie już u steru, albo p. Szell 
złoży napowrót w ręce cesarskie misję, której wyko­
nać uie zdołał.

Dziś wieczorem Koloman Szell odbyt długie kon­
ferencje z Kolomanem Tiszą i hr. Stefanem T isz ą : 
utrzym ują, że nastąpiło pomiędzy nimi pewne zbliże­
nie. Zuaczącein je s t także, jako symptom zmiany po­
łożenia, wstąpienie do partji liberalnej, dwóch posłów 
duchowuych, należących do otoczenia księcia prym a­
sa kardynała Va szarego, mianowicie ks. dra F ranci­
szka Kouilossego i ks. Ja u a  Rossivala. Obaj ducho­
wni liberałowie, wstępując do partji, uczynili to, jak  
twierdzą, w nadziei, że po zmianie systemu prawa 
katolickiego Kościoła będą szanowane.

Prawdopodobnie nowy gabinet, jeśli wszystko pój­
dzie bez przeszkody, przedstawi się Sejmowi węgier­
skiemu w poniedzialok albo we wtorek. Przedtem 
nastąpić musi formalna dymisja barona Bautiyego, 
który ma być odprawiony nadzwyczaj łaskawem od- 
ręcznem pismem cesarskiem i wielkim krzyżem orde­
ru św. Szczepana. Bantfy od chwili powrotu z W ie­
dnia je s t ja k  s tru ty  i nie pokazuje się wcale w klu­
bie partji liberalnej.

Kupujcie tylko u Chrześeian!
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U schyłku wieku,
VI] I. W poprzednim artykule wskazaliśmy 

na giełdę, jako jedno ze źródeł dzisiejszej eko­
nomicznej nędzy, a zarazem jako Pole do speku­
lacji żydowsko-kapitalistycznej. Z owego pobie­
żnego obrazu, każdy mógł nabrać wyobrażenia 
o szalenie szybkim, niezmiernym obrocie pienię­
żnym, jak i panuje na giełdzie. Ten olbrzymi 
obrót jest isto tą tej chlubnej instytucji, stoi w 
prostym stosunku do jej potęgi i żywotności. Na­
suwa się py tanie: Jeżeli giełda daje pole do 
tak  olbizymich interesów, jeżeli służy kap itali­
stom do szalonego powiększenia ich majątków, 
dając im zupełną, niczem nie ograniczoną swo­
bodę gry na „zwyżkę", lub „zniżkę11 — zatem 
ileż płaci giełda podatku do skarbu państw a? .. 
Jeżeli bowiem kultura, postęp, liberalny duch 
owiewający społeczeństwa naszego wieku, wyma­
gają istnienia giełdy dla swej ozdoby — toć o- 
czywiście głoszona szeroko idea dobra ogółu, in­
teresu  państwa i t. d., powinna znaleść wyraz 
w należytem opodatkowaniu giełdy — a idea 
sprawiedliwości — w częściowem bodaj ściągnię­
ciu z kapitałów  do kasy państwowej, tego, co 
wydzierają ludowi pracującemu z gardła i kie­
szeni.

B a!. Ale w ciałach ustawodawczych, sej­
mach i parlam entach siedzą jako reprezentanci 
ludu sami spekulanci giełdowi.... W  parlamencie 
wypowiada się ładne słówka i mówki, misera 
plehs contńbuens czyta te mowy i klaszcze w 
dłonie — a dusze większej części mówców i słu­
chaczy unoszą się ciągle tam, kędy wre tłum 
spekulantów, sensalów, faktorów giełdowych, k ę ­
dy wywołują się kursy, szeleszczą banknoty i 
akcje! I  jakże od tych ludzi żądać rozumnej p ra ­
cy ustawodawczej nad położeniem tam y gicł- 
dziarskiej orgji, jak  spodziewać się sprawiedli­
wego opodatkowania tej instytucji, w której re ­
prezentanci ludu m ają zaangażowane własne ka­
p itały  ! ?

Nie są to gołosłowne tw ierdzenia; czytelni­
cy nasi przypomną sobie niedawny (przed kilku 
laty) wypadek krachu giełdowego w Wiedniu, 
przy którym pokazało się, że niestety, nawet 
polscy posłowie, pod egidą żydowskich człon­
ków Koła polskiego prowadzili na giełdzie ra ­
zem z żydami spekulacyjną grę!

Nie dziw zatem, że opodatkowanie giełdy jes t 
śmiesznie niskie. Były wprawdzie daw niej w par­
lamencie austrjackim usiłowania nałożenia poda-

W I L K E  C O L L IN S .

DZIEWCZYNY BEZIMIENNE,
44 R O M A N S  S E N S A C Y J N Y .

(Ciąg dalszy)

— Ja k  pani chce — rzekła Magdaleną i czy­
ta ła , co następuje -.

„....Znasz pan przeto moje życzenia odnośnie 
do gotówki i sumy, otrzymanej za urządzenie, 
powozy, konie i t. d. Ostatni punkt, co do któ­
rego muszę jeszcze pana poinformować, odnosi 
się do osób zamieszkałych w tym domu i do 
niesmacznych pretensyj, jak ie  w ich imieniu pod­
nosi pewien adwokat nazwiskiem Pendril. Ten 
ostatni ma bezwątpienia osobiste powody, aby 
się do mnie zwrócić.

„Mój zmarły brat, jak  się dowiaduję, zosta­
wał dwoje nieprawych dzieci, dwie młode pa­
nienki, w takim  jednak wieku, że mogą sobie 
na kaw ałek chleba zapracować. Wszelkiego ro­
dzaju względy, jeden sprzeczniejszy niż drugi, 
przedłożone mi zostały przez ich zastępcę praw­
nego. Zechciej pan mu powiedzieć, że ani ja , ani 
pan ze sprawami uczucia nic nie mamy do czy­
nienia, następnie zaś dla lepszej informacji wy- 
łuszcz mu pan, jakim i motywami się w mem po­
stępowaniu powoduję i do jakiego wsparcia dla 
tycli młodych panienek się poczirwam. Odnośne 
instrukcje co do obu punktów znajdziesz pan w 
najbliższych paragrafach.

„Życzę sobie, aby osoby, o których mowa, 
raz na zawsze się dowiedziały, jak  się zapatruję 
na okoliczności, dające mi m ajątek mojego brata 
do mej dyspozycji. Uważam okoliczności te jako 
bezpośrednie zrządzenie Opatrzności, k tóra mi 
wróciła dziedzictwo mi należne. Biorę pieniądze 
nie z ty tu łu  prawa, lecz także wyraźnie, jako 
odszkodowanie za krzywdę, doznaną od mojego 
ojca i uważam je  za karę, k tórą b ra t mój płaci 
za nikczemne sprawki, z pomocą których wyłu-
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tk u  n a  ob ró t g ie łd o w y , a le  w n io sk i te g o  rodza ju  
sp o ty k a ły  się  zaw sze z tw a rd ą  opozycją lib e ra łó w . 
W  ro k u  1873, k ie d y  w niesiono  p ro je k t  p o a a tk u  
g ie łd o w eg o  w  Iz b ie  p o w ied z ia ł o tw a rc ie  l ib e ra ln y  
p o se ł d r. K e i-1 :  „A u stę ja  j e s t  n a  ła sc e  R o tsch il-  
da, n ie  m ożem y za tem  u ch w a lać  p o d atk ó w , k tó re b y  
on m ógł w  tro jn a só b  odbić n a  p a ń s tw ie  w  p ro ­
cen tach  od d łu g u  p a ń s tw o w e g o 11. —  S m u tn e , że 
c a łe  państw o , 40  m iljonów  ludzi, za leży  od ł a ­
sk i je d n e g o  ż y d a !

P rz e d  dw om a la ty  n a re szc ie  pod  g ro zą  ru ch u  
ludow ego  zaw o to w ali l ib e ra ły  w  p a rla m en c ie  au ­
s tr ja c k im  p o d a te k  g ie łd o w y ... W y p ersw ad o w an o  
po cichu  sp ek u lan to m , że to  m usi być, bo „ t łu m 11 
za n ad to  ju ż  k rzy czy  —  zapew niono  ich  je d n a k , 
że im  n ik t  k rzy w d y  n ie  zrobi. U chw alono za tem  
od ta k  zw anego  „o b ro tu "  aam y 5000 z łr. n a  
g ie łd z ie  l o  ct. p o d a t k u .  K ażd y  o b y w a te l k tó ­
r y  po za  g ie łd ą  zechce  k u p ić  za 5000 z łr. p a ­
p ie ró w  w arto śc io w y ch , z a p ła c i n a leż y to śc i s k a r ­
bow ej 17 z łr. 50 ct., a  w ięc  175 ra z y  w ięcej.

P rz y  za w arc iu  um ow y k tó re j p rzed m io t p rze d ­
sta w ia ć  b ęd z ie  w arto ść  óooo z łr. z a p ła c ą  k o n t r a ­
henc i 31 z łr. 20 ct. n a leż y to śc i p raw n e j. W ie ­
śn ia k  i  W łaściciel rea ln o śc i p rz y  p rze n ies ien iu  
w łasności p rzed m io tu  o w arto śc i 5000 z łr .  z r p ła ­
ci około  230 z łr. n a leży to śc i sk a rb o w o -p o d a tk o - 
w ych. a  w ięc 2340 ra z y  w ięcej, n iż  sp ek u lu jący  
n a  g ie łd z ie  żyd. Cóż n a  to  n asze  lib e ra ły  ró ­
żnych  pok ro jów  —  czy zg ad za  się  to  z ich w yo­
b raż en ie m  o sp raw ie d liw o śc i ? A  m oże odpow ie­
dzą  nam  zw y k ły m  a rg u m e n te m : „To tru d n o  —  
ustró j spo łeczny  j e s t  ta k i  —  o d r a z u  te g o  zm ie­
nić n ie  m ożna" . N ie a g i ta to rz y  podnoszą fa lę  n ie ­
chęci spo łecznych  i p ię trz ą  g ro źn e  chm ury  nad  
g łow am i dzisie jszego  sp o łe cz eń stw a  —  ty lk o  t a  
n ied b ało ść , obojętność, z ła  w o la  w ład z  i c ia ł p ra ­
w odaw czych  z a m y k a jąc a  oczy n a  oczyw iste  k rz y ­
w dy spo łeczne, n a  t e  rozbo je  w  b ia ły  dzień  do­
k o n y w an e , n a  tę  d em o ra lizac ję  szerzoną  przez 
sp e k u lac ję  w e w szy s tk ich  g a łęz iac h  spo łecznego  
ż y c ia !

D zię k i ta k ie m u  po jm ow an iu  obow iązków  p a ­
noszą się  i p ły n ą  n a  fa li w zbu rzonych  n am ię tn o ­
ści a g ita to rz y , najczęśc ie j oszuści p o lity cz n i, co 
w p rz ęg ą ją  w  ry d w a n  sw ych  am bicy j ból ro b o tn i­
czych se rc  i poczucie n ie k ła m a n e  ich  k rz y w d y ?  
S zczerośc i i  ch rześc ijań sk ieg o  ducha w spó łczuc ia  
b ra k  w se rcach  i d la teg o  po dziś dzień  try n m - 
fu je  zim ny  lib e ra liz m  u gó ry , d la teg o  u d o łu , ' 
w  p a ń s tw ie  nędzy  p an u je  w szech w ład n ie  a g i­
ta to r  '...

G dzież  ro zsąd ek , g dzież  poczucie godności, 
g dzie  zrozum ienie w łasnego  i n t e r e s u  u clu-ze-

dził dla siebie moje dziedzictwo. Za młodych la t 
prowadził życie dyskredytujące go na każdym 
kroku i według przedstawień jego własnego 
prawnego obrońcy, nie zaprzestał tego, gdym 
wszelkie z nim zerwał stosunki W prowadził on 
w towarzystwo kobietę, k tóra nie była jego żo­
ną. -błąd zaś swój przeciw moralności pogorszył 
przez to, że się potem z nią ożenił. Takie życie 
sprowadziło na "niego i na jego dzieci karę Bo­
żą. Nie chcę części przekleństwa sprowadzać na 
swą głowę jakąkolw iek pomocą jego dzieciom, 
nie chcę popierać oszukaństwa ich rodziców i wy­
znaczać im w świecie miejsce, do jakiego nie 
m ają żadnego prawa. Niechaj sobie, jak  się to 
ich urodzeniu godzi, na swój chleli zarabiają. 
Jeśli się do należnego im położenia zastosują, 
to im chcę dopomódz, aby uczciwie przeszły 
przez życie, wyznaczając każdej podarek stu fun­
tów szterliugów. Kwotę tę upoważniam pana 
wypłacić im na ich własne żądanie za formalnem 
pokwitowaniem, pod w yraźnem zastrzeżeniem, 
że to ustępstwo je s t początkiem i końcem wszel­
kich z niemi stosunków7. Zarządzenie, aby opu­
ściły dom, w którym dotąd mieszkały, zosta­
wiam pańskiej dyskrecji; mam jeszcze tyle do 
dodania, że decyzja moja tak  co do tego punktu, 
jak  co do innych, jes t stanow7cza i nieodwo­
łalna".

W iersz po wierszu, nie odrywając od pisma 
oczu, przeczytała Magdalena te  nielitościwe zda­
nia od początku do końca. Obecni, obserwując 
ją  uważnie, widzieli, jak  pierś jej coraz szybciej 
falowała, widzieli jak jej ręka, k tórą trzym ała 
lekko papier, coraz się zaciskała w miarę tego, 
jak  się w czytaniu tem zbliżała do końca — ale 
z dalszych zewnętrznych oznak, — co się w 
niej działo, zauważyć nie mogli wcale.

Skończywszy, odrzuciła papier od siebie i 
zakryła tw arz obu rękoma. Gdy je  znowu usu­
nęła, wszystkie cztery osoby zauważyły zmianę 
w jej rysach, coś właściwego, obcego, co przy 
wspomnienin tego dnia zostać im musiało w pa­
mięci, a nie da się opisać.
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śc ijań sk ieg o  sp o łe cz eń stw a  ? Czyż i n ad a l n ikogo  
to  obchodzić n ie  będzie , że w  A u s tr ji  n a jlep sze  
k o ie je  m a ją  w  sw em  rę k u  żydzi, podczas g d y  
p ań stw o  zak u p iło  n a jg o rsze  lin je  —  d a jąc e  22 
m iljo n y  d e f ic y tu ?  A  deficy t te n  p o k ry w a  n a tu ­
ra ln ie  o p o d a tk o w an a  ludność ch rześc ijań sk a . N a j­
w ięk szą  część aochodu  z m ilita ry z m u  p o b ie ra ją  
żydzi, g łó w n i dostaw 7cy a rm ji. C iężary  zaś po­
nosi lud , k tó ry  p ła c i p o d a te k  z m ien ia  i k rw i. 
Ż ydow i R o tsch ild o w i i innym  b an k ie ro m  p ła c i 
A u s tr ja  około  170 m ujonów  p ro cen tó w  od d łu g u  
p ań s tw a , podczas g d y  około 211 m iłjonów  g u l­
denów  leży  uw ięz ionych  w7 sk a rb ie  p ań stw a, p rz e ­
znaczonych  do w p ro w ad zen ia  w a lu ty  z ło te j — 
id e a łu  g ie łd o w y ch  m ach e r  ów lio tsc h ild a  „ A u s tr ia ­
ck i zakłiad k re d y to w y "  z a ro b ił n a  re g u la c ji w a ­
lu ty  w  A u s tr ji  n a  czysto  l l ju io .o o f i  z łr ., n ie  m ó­
w iąc ju ż  o in n y ch  b an k a ch  w  A u str ji. N ie m ie j­
sce tu  om aw iać k w e s tję  w p ro w a d ze n ia  w a lu ty  
z ło te j. S am  fa k t, że żydzi i b an k ie rzy  g a rd łu ją  
za  je j  w prow adzen iem , je s t  dow odem , że ty lk o  
żydz i i k a p ita l iś c i ro b ią  n a  tern in te re s . Lud 
z p ew n o śc ią  n iczego  n ie zyska, ta k  ja k  n ie  zy ­
ska ł w  in n y ch  k ra ja c h , gdzie w prow adzono  w a­
lu tę  z ło tą  np . w  H iszp an ji, P o r tu g a łji .  W łoszech , 
i  G re c ji, g d z ie  po w p row adzen iu  w a lu ty  z ło te j 
t a k  zw an e  ażio  w7cale n ie  odpadło  — p rzec iw n ie  
b y ło  bard zo  w ysok ie , bo w  ro k u  1890 w yniosło  
w  ty c h  p ań s tw ac h  17 proc., 25 proc. 9 p roc. 
i  50 pjj«C.!

Wszystko to są zdobycze kapitału  u schyłku 
wieku, kapitału ogarniętego przez żydów, ogar­
niającego owym potężnym wpływem świat cały, 
jarzmem Żelaznem ciężącego na karkach pracu­
jącego ludu.

Czas najwyższy, ab y  ludowi otworzyły się 
oczy — obowiązek obywatelski oświecać ten lud 
i odkrywać mu rzeczywiste przyczyny jego 
niedo li!

S y b e r ja .
V III .Pod Omskiem w odległości 5 kil. od tego miasta 

przekracza kolej Irtysz po moście, 640 metrów długim, 
następnie woiega w step Barabiński, przecina guber- 
nję Tobolską i Tomską, a minąwszy Kańsk pod wsią 
Krywoszczeków na 1 ,328 wiorście przechodzi po mo­
ście 763 metry długim rzekę Ob.

L inja kolejowa z Czelabińska do Obu przecina 
z małymi zaledwie wyjątkami pas ziemi czarnej i ży­
znej, nadającej się, dzięki warunkom klimatycznym, 
wybornie do rozwoju rolnictwa, szczególniej w ste­
pach Iszymskich i Barabińskich. Na całej długości

Pierwsze słowa zwróciła do p. Pendrila:
— Czy mogę pana prosić jeszcze o jedne 

grzeczność, nim pan się uda do Iwycli in tere­
sów.

P. Pendril ukłonił się grzecznie. — Żądanie 
przejrzenia tej instrukcji nie zdawało się wcale 
robić dodatniego wrażenia na nim.

— Chciałabym dokładnie wBdziać. jakie pan 
Michał Vanstone miał o nas wiadomości, gdy 
swemu adwokatowi przesłał te  polecania. Czy 
wiedział, że ojciec mój zrobił testam ent i nam 
zapisał swój m ajątek?

Tak, wiedział o tern — rzekł p. Pen­
dril.

— Czy pan mu powiedziałeś, jak  przyszły- 
śmy do tej bezradnej pozycji ?

— Powiedziałem mn. że ojciec nie miał na­
wet przeczucia o potrzebie nowego testamentu, 
gdy się ożenił.

— I  że gdyby inny testam ent był zrobiony 
nie byłoby przyszło do tógo strasznego nie­
szczęścia ?

— I to wiedział także.
— Czy wiedział, że bezgrauirzna milość nr 

jego ojca i troskliwośC^o nas obie...
Po raz pierwszy dało się czuć drżenie w j"  

głosie; załkała i ujela się ręką za głowę. Nor ■ 
i panna Gartk zaczęły ją uspokajać, p. ( 'la resie  
dział milczący, coraz to uważniej ją  obserwuj,o 
Na perswazje siostry odpowiedziała cichym uśniit 
chem.

— Pragnę dotrzymać przyrzeczenia — rzt 
k ła —  nie chcę nikogo zasmucać.

Potem  zaczęła znowu pytać, ale w i1 
form ie:

—  Czy p. Michał Canstone wiedział, że u • 
większą troską mojego ojca byt o, zapewnić u ,  
byt niezależny ?

— Z własnych slow waszego ojca. Przesia­
łem  mu wyciąg z Jego ostatniego listu do 
mnie.

(Ciąg dalszy uw tłl'0
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nie napotyka kolej na żadne szczególne przeszkody, 
jedynie dobre nasypy i kosztowne mosty były potrze­
bne przy przebiegania rzek tak  potężnych jak  : To­
bol, Iszym, Irtysz i Ob. Płaszczyzna jednostajna spra­
wiła, że największa pochyłość wynosi zaledwie 1:135 
(7 ,4% „).

Po przekroczeniu Obu kolej od M aryńska do 
Aczyńska na przestrzeni 588 kilom, przechodzi przez 
okolicę pagórkowatą, gdzie potrzeba na czterech bar­
dzo poważnych iz,ekach, tj Tom, Ja ja , .Kija i Czn- 
lim zbudować mosty, pomimo to jeanak  okazało się 
możliwem tak  wyzyskać stosunek pochyłości, ze nie 
przekroczono 1:125 (8°/00).

Od Aczyńska do Irkucka (1 ,270  kilom.) okolica 
zmienia się zupełnie i przybiera charakter górski. Tu 
już nietylko Czulim i Jenisej z licznymi swymi do­
pływami wymagały mostów silnych, ale jeszcze wiel­
ka ilość drobniejszycn rzeczek, płynących przeważnie 
z południa na północ, staw ała na przeszkodzie. Rzeki 
te mają brzegi strome, ja k  również wąskie są pa­
górki, tworzące odnogi gór A latan, Gremjaczew, J e ­
nisej i Sajam. W  bardzo rzadkich miejscach powiodło 
się przy pomocy łuków i zakrętów zmniejszyć pochy­
łość, k tóra na przestrzeni od stacji Uktuiska do sta ­
cji Połownia dochodzi do 1:66 (15° 0&). Z powudn 
charakteru tej okolicy, potrzebne są znaczne roboty 
ziemne, wały też posiadają wysokość 19 metrów, li­
czne wąwozy i małe rzeczki wymagały w wielu r a ­
zach zastosowania sztuki budowniczej. Jenisej prze­
kracza kolej na wiorście 2 ,049, most zaś posiada 
845  metrów długości. Na wiorście 2 ,047 w bliskości ■ 
K rasnojarska powstała stacja tego samego nazwiska. I 
Najwyższy punkt kolei, 430  metrów wysoki, znajduje I 
się na wiorście 1 ,796, pomiędzy rzekami Mały Isorul 
i Mały Kemczuk i znajdgje się ponad poziomem Czu- 
limu 239 metrów i Jeniseju 292 metrów.

Minąwszy Jenisej, okrąża kolej góry i wąwozy, 
rozciągające się wokoło Krasnojorska, potem przebie­
ga przez dolinę nad Beresowką, dopływem Sitiku. 
Doliny Beresowki i Sitiku z dwóch stron odgraniczo­
ne są wysokimi, stromymi i po większej części ska­
listymi brzegam i; koryta rzek są tu bardzo pogięte 
i ciągną się pomiędzy jednym i drugim brzegiem gór­
skim Linja kolejowa musi przeto albo biedź równo­
legle z rzekami, albo tez w niektórych miejscach je  
przecinać, dlatego więc potrzeba umocnić wały ka­
mieniami, lub bieg jej skierować w inną stronę. 
Oprócz tego strumienie i wąwozy wymagają budowy 
rozlicznych mostów i drenów odprowadzających wo­
dę. Długość tych mniejszych napozór mostków razem 
wzięta, wynosi na tej przestrzeni od 71 — 82 ki­
lometrów. Na wiorście 2 260 kolej sięga m iasta K ań­
ska, pod którem przekracza rzekę Kan przy pomocy 
mostu 437 metrów długiego.

W  dalszej drodze do Niżnieudyńska na wiorście 
584  w niektórych mijscach wymagane są wielkie 
roboty ziem ne; w dolinie rzeki Toporka muszą być 
zbudowane dwa wiadukty, jeden 245, a drugi 267, 
metrów dłngj, ażeby tym sposobem minąć można 
było dwa głębokie wąwozy.

Od Niżnieudyńska do stacji Uktuiskaja biegnie 
kolej przez równinę, gdzie znów pochyłości nie prze­
kraczają 1:110 (9 '/00). Na tej przestrzeni, a miano­
wicie na wiorście 2 .588, przejść należy przez rzekę 
I dę ,  na wioiście 2 .706 Iję i na wiorście 2 ,830 Okę; 
w pierwszym wypadku potrzebny jest most długi 
320 , w drugim 213 i w trzecim 266 metrów.

Od Oki do stacji Połowina na wiorście 968 
znów linja wchodzi w okolicę górzystą, od Polowiny 
jednak do Irkucka, pomimo dolin Bieły i Małtynki, 
warunki budowlane są korzystne : je s t tu jedna tylko 
rzeka Bieła, na której trzeba zbudować most 266 
metrów długi. Stację Irkuck obrano na wiorście
3 .067 , o 4 kilom, od miejsca przekroczenia Angary, 
na wielkim trakcie pocztowym syberyjskim, nawprost 
m iasta Irkucka, które leży na prawym brzegu A nga­
ry, przy ujściu Irkutu . Jeżeli teraz rzucimy okiem 
na całość kolei Środkowo-Syberyjskiej od Obu do 
Irkucka to przekonamy się, że ma ona kierunek półno­
cno-wschodni od 50° północnej szerokości do 57°, 
pod którym leży miasto Kańsk ; stąd  skręca kolej ku 
południo-wschodowi i biegnie w tym kierunku do 
Irkucka, leżącego pod 53° szer. półn.

■■ ----

Z KRAJU.
T arn obrzeg  20  lutego.

Sprawozdanie poselskie. —- Deklaracja tarnobrzeska,
Dnia 18 lutego składał poseł do Rady państwa 

z czwartej kurji Franciszek Krempa, m łynarz z P a- 
dwi, sprawozdanie poselskie, wobec zgromadzonych 
wyborców, przeważnie naczelników gmin, był także 
obecny prezes Rady pow. p. Horodyński, wiele osób 
z inteligencji, razem przeszło 200 osób.

Przewodniczył W alenty Dąbek, gospodarz z Grę­
bowa. Poseł opisał stan klubów w Radzie państwa. 
Stronnictwo ludowe, do którego należy, nie wstąpiło 
do Koła dlatego, że Koło zanadto ogranicza swobodę 
posłów i nie pozwala na upominanie się 0 krzywdy

włościan, wyrządzane przez fuukcjonarjnszy rządowych 
i że sta ra  się utrzym ać przewagę obszarów dworskich 
nad włościanami. Peseł je s t patrjo tą polskim, ja k  in­
ni posłowie Koła polskiego. Następnie opowiadał o 
pańszczyźnie, o serwitutach, indemnizacji i darowaniu 
szlachcie pięćset miljonów złotych, ściągniętych od 
włościan razem z propinacjjnym  funduszem.

Tłomaczył dalej stosunek Niemców do Czechów i 
Słowian i rozporządzenia językowe Badeniego, w czem 
go stronnictwo popierało, lecz z powodu nadużyć przy 
wyborach popierało oskarżenie Baaeniego. Ludowcy 
wnieśli 44  interpelacyj w sprawach okręgu wybor­
czego posła, które szczegółowo wyliczył.

Nadto wymienił sprawy z powiatu tarnobrzeskie­
go, które popierał w Sejmie, choć nie je s t posłem 
do Sejmu z tegoż powiatu. Szczepan Rak z Grębo­
wa przemawiał w sprawie kanału przez obszar 
dworski w Grębowie, który zatapia pola gminne. 
Prof. Matusiak z K rakowa zachęcał do wstąpienia 
do Koła polskiego i do zaprzestania nienawiści prze­
ciw szlachcie. Odpowiedzieli Wojciech W iącek wło­
ścianin z Machowa i Ja n  Frankiewicz, kowal z Mie- 
chocina, żądaniem, aby szlachta okazywała chęć zgo­
dy i jedności czynami a nie w słowach. Mówi się o 
zgodzie, a chłopów strzelają, z obszarów dworskich 
żydzi korzystają, a szlachta nie chce połączenia ob­
szarów dworskich z gminami.

W iącek interpelował o wyjaśnienie dlaczego wol­
no prusofilom tak swobodnie agitować po A nstrji na 
je j szkodę, a Frankiewicz o trudności w handlu 
trzodą.

Poseł na to wszystko dawał odpowiedzi z wy­
jątkiem  agitacyj prusciilskicli, bo stosunek rządu do 
nich nie jest mu znany.

Na wniosek W ładysława Osowskiego, gospodarza 
z Wielowsi, udzielono posłowi votum zaufania. Dr 
Surowiecki odczytał deklarację włościan tarnobrze­
skich o potrzebie zjednoczenia stronnictw włościań 
skich w jedno, co zgromadzeni uchwalili i podpisali.

N astąpiły wnioski. Frankiewicza o zniżeniu opłat 
stemplowych w sprawach sądowych, o trzechletnim 
okresie urzędowania rad  gminnych , o szybszem za ­
łatw ianiu spraw  wyborczych w starostwach. Osowskie­
go o oddawaniu trafik solnych i tytoniu włościanom. 
W iącka o zaprowadzeniu monopolu wódczanego. B a­
buli z Dzikowa o gimnazjum w Tarnobrzegu, Tomasza 
Kłody z mieleckiego o ścisłem urzędowaniu w komi­
tetach kościelnych. Nakoniec W ięcek odczytał odezwę 
syonistów żydów i upominał włościan, żeby się mieli 
przed żydami na baczności. Poseł podziękował zgro­
madzonym i zaintonował pieśń „Jeszcze Polska nie 
zginęła11, k tórą śpiewając zgromadzeni rozchodzili się 
do domu.

Tekst nader charakterystycznej deklaracji wło­
ścian tarnobrzeskich o potrzebie zjednoczenia stron­
nictw ludowych podamy jutro.

ZE ŚWIATA.
l*argż, 11) lutego

Głos prasy o zmarłym prezydencie. — Wspomnienia t ży­
cia Feliksa Faure'a, — Tajemnicza zbrodnia.

Z wielką sympatją wyraża się cała fraucuska 
prasa o osobie zmarłego prezydenta F aure’a. Z po­
śród długich artykułów pełnych hołdu i uwielbienia 
najwięcej może jednak przemawia do serca wspomnie­
nie poświęcone byłemu prezydentowi w paryskim 
dziennika Jo u rn a l.

„Aby określić jak  najtrafniej charakterystyczne 
cechy indywidualności zgasłego prezydenta rzeczypo- 
spolitej — pisze autor owego artykułu —  jeden mi 
ciśnie się wyraz na usta, to miano szlachetnego czło­
wieka, ale w tern zaszezytnem znaczeniu, jak ie  ono 
przynosiło mężowi, który zasłużył sobie był nań w 
dawno już  ubiegłych czasach średniowiecznej epoki.

„Posiadał on istotnie zalety wysokiej szlachetno­
ści, ową prawość charakteru i otwartość, niezamąco- 
ną nigdy pogodę myśli i głębokie a tradycjonalne 
poczucie osobistej godności. Był to Francuz z F ran ­
cji, owej Francji dawnych wieków, przedstawiciel r a ­
sy szlachetnej, ludzi bez najmniejszego cienia zarozu­
miałości, w których tylokrotnie kraj znajdował trw ałą 
i niewzruszalną podporę.

„W yniesiony przez los pomyślny na stanowisko 
najzaszczytniejsze w kraju , umiał on zawsze zacho­
wać dawną prostotę w postępowaniu tak z nąjbliż- 
szem sobie otoczeniem, jak  i szerszemi kołami lndno- 
ści, co też zjednało mu ową zgodną gympatję całego 
narodu".

Pewnego dnia, skoro prezydent powracał z prze­
jażdżki po lasku Bulońskim, staruszka jakaś zdała 
wyciągnęła ku niemu dużą wiązankę iijołków. N a­
tychmiast Feliks Faure kazał zatrzymać powóz, wy­
siadł, ukłonił się biednej kobiecie, kupił od niej 
kwiaty i na pożegnanie ruchem pełnym kurtuazji i 
prawie dziecinnej szczerości nściśnął dłoń spracowaną 
kwieeiarki.

Tysiące tego rodzaju drobnych ale wysoce cha­
rakterystycznych rysów z codziennego życia prezy­
denta przypomina się pamięci Paryżanów.

Przyjacielski aż do uniżoności, umiał on wpraw­
dzie, gdy wymagały tego wypadki i nakazywał na­
rodowy honor, działać ja k  przystało na najwyższe­
go naczelnika państwa.

Objąwszy scer rządów nie zapomniał atoli nigdy 
prezydent Faure o dawnych swoich znajomych i przy­
jaciołach, Ujmującą bardzo afiegdotę z życia jego o- 
powiada jeden z bliskich krewnych zmarłego.

Pewnego dnia, kiedy Feliks Faure o zwykłej po­
rze opuszczał pałac Elizejski, człowiek ja k iś  nieśmia­
ło bardzo poszedł kn prezydentowi i mnąc kapelusz 
w lękach wymówił na wpół szeptem : „Dzień dobry 
panie prezydencie". Ą djutant asystujący p. F anre’owi 
zwrócił się ju ż  ku nieznajomemu, aby uwolnić swego 
przełożonego oa jego natręctw a, gdy niespodzianie 
prezydent, który chwilę z wytężoną uwagą w patry­
wał się w twarz przybysza, wydał głośny okrzyk 
zdziwienia i bez dłuższych ceremonij rzucił mu się 
na szyję.

— Mój złoty, mój poczciwy stary  Bernardzie. 
Jakże się masz mój przyjacielu ?

Był to aawny nadzorca robotników fabryki, w któ­
rej niegdyś pracował późniejszy prezydent Rzeczypo­
spolitej.

P an  Kien, komisarz policji z Asuieres, prowadzi 
obecnie śledztwo w ciekawej nadzwyczaj i tajem ni­
czej sprawie.

Przed kilka dniami zauważył o godzinie 7 rano 
la tarn ik  z dworca w Asnieres, idący gasić la tarnie 
wzdłuż linji kolejowej z Asnieres do Argeateuil, w 
odległości stu kroków od stacji dwa trzewiki porzu­
cone na ziemi. Trzewik z lewej nogi miał oderwaną 
podeszwę. Na plancie kolejowym leżał nadto kapelusz 
męski i jedna skarpetka rozgnieciona na szynie. K a­
pelusz, trzewiki i skarpetka nosiły na sobie ślady 
krwi. L atarn ik  zawiadomił o tem natychm iast n a ­
czelnika stacji, który bezzwłocznie powierzył sprawę 
policji. W  chwilę potem doniósł pewien dorożkarz, że 
w odległości dalszych kilkuset kroków widział leżą­
cego przy drodze w zaroślach mężczyznę w kałuży 
krwi. Udano się na miejsce wskazane i rzeczywiście 
znaleziono owego nieszczęśliwego. Przywieziono go 
omdlałego do Asuiere i tutaj wykazały oględziny le ­
karskie, że nieznąjomy mial na całem ciele ciężkie 
bardzo rany. Lewa noga była zmiażdżona, na lewem 
ramienin znąjdowała się głęboka rana, wreszcie ucho 
lewe na wpół tylko trzymało się jeszcze czaszki.

Odesłano rannego do szpitala w Beaujon i tutaj 
zeznał on, powróciwszy do przytomności przy pomocy 
lekarskiej, że nazywa się De9cloux, je s t wdowcem, 
ojcem dwojga dzieci i liczy sobie 58 la t życia. Z za ­
wodu je s t krawcem, lecz niejednokrotnie trudni się 
również sprzedażą drobiu, który w koszykach rozno­
sił po domach znajomych.

Zeszłego dnia wybrał się właśnie na sprzedaż 
swojego drobiu i po póldniowej wędrówce po mieście 
zaszedł na obiad do jednego ze swoich przyjaciół, 
mieszkających w Asniere. Z domu przyjaciela wyszedł 
następnie już dośij późnym wieczorem w różowym 
nieco humorze i skierował się ku stacji kolejowej 
w Clichy-Levallois. aby pierwszym pociągiem powrócić 
do domu.

Utrzymuje on dalej, że dostał się do wagonu w 
towarzystwie jakiegoś mężczyzny w białej bluzie i że 
następnie w drodze wypadł z pociągu na p lant ko­
lejowy i stracił przytomność Skoro po chwili zbudził 
go chłód nocny, podniósł się z ziemi, przedostał się 
przez barjerę ciągnącą się po obu stronach toru ko­
lejowego i skierował się w stronę następnej stacji w 
Colombes, w drodze jednak zemdlał po raz drugi 
w miejscu, gdzie później znaleziono go prawie bez 
życia.

Sumiennie prowadzone śledztwo tylko w części 
sprawdziło opowiadanie roznosiciela drobin. Natomiast 
skądinąd dowiedziano się, że Desclonx około piątej 
godziny rano wpadł do mieszkania pewnego piekarza 
i prosił o szklankę wody, opowiadając, że Indzie j a ­
cyś napadli nań i poturbowawszy, rzucili na plant 
kolejowy. Gdzieindziej słyszała jakaś kobieta późno 
w nocy krzyki na Jednej z ulic i szamotanie s i ę j a k -  
gdyby kilku ludzi walczących.

W reszcie niewyjaśnioną je st rzeczą, jak  ranny, 
jeśli istotnie wypadł z pociągu, mógł z potrzaskauą 
nogą przedostać się przez baijerę podszytą żywopło­
tem i przebyć następnie w takim stanie przestrzeń 
około 400  metrów. Wogóle spraw a dotychczas dzi­
wnie je st tajemnicza i wskazuje raczej na jakąś po­
nurą zbrodnię, niż na zwykły nieszczęśliwy wypadek.

Konkursy rozpisują: Wydział powiatowy w Gorlicach 
na posadę dyrektora szpita la  powiatowego, który wejdzie 
w życie od I września b- r. Płaca 700 złr., termin podań 
do 1 kwietnia. — Z fundacji ś. p. Franciszka Orzęckiego 
jest do obsadzenia stypendjum w kwocie 63 złr. rocznie 
dla w ysłużonych  oficjalistów ; zgłoszenia do 28 lutego na 
ręce komisji w pałacu księdza arcybiskupa łacińskiego we 
Lwowie.

Konkurs na posadę zastępcy prokuratora państwa w 
Rzeszowie rozpisuje nadprokuraiorja państwa w Krako­
wie Termin do 22 bin.
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KRONIKA.
K ra k ó w , 22 lu tego.

Kalendarz kościelny. Dziś czwartek, Florentego, wy - 
znawcy i Piotra Damiana; jutro Sucliy dzień, Macieja, a- 
pustoła.

Kalendarz rybacki. WAniesiącu lutym wolno łowić 
wszelką rybę

Ochraniać należy: raka, tak samca, jak i samicy
Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 

dziś o godzinie 6 minut 35, zachód przypada o godzinie 5 
minut 11, długość dnia godzin 10 minut 36.

Stan powietrza. Dnia 23-go lutego o godzinie 7 rano 
barometr 744,1, termometr — 3 4 C., wilgotność 90%, wiatr 
wschodni. Zachmurzenie 10.

Nabożeństwo żałobne. Za duszę ś. p. Ja n a  
Skrzyneckiego, jenerała wojsk polskich i jego Tow a­
rzyszy, poległych w roku 1831 , odp^w icne zosta­
nie nabożeństwo żałobne w Kościele 0 0 . Dominika­
nów w sobotę dnia 25 b. m. o godzinie 10.

Ar uy książę Leopold Ferdynand przejechał wczo­
raj po południu pospiesznym pociągiem z Przemyśla 
do "Wiednia.

v  Serafina z Waśkiewiczów Popowska, m atka 
posła do Rady państwa, urodzona 26 listopada 1820 
roku, zm arła w Krakowie. Pogrzeb odbędzie się dziś 
w czwartek o godz. 3 po południu z domu 1. 25 
przy ulicy Karmelickiej.

PogrzeD ś. p. Ignacego Kliszewskiego odbędzie 
się azisiaj o godzinie 2-giej po połuauiu z Zakładu 
Helclów.

Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedziane na 
dzień dzisiejszy, z powodu spodziewanego (!) braku kom­
pletu zostało przez prezydenta p. Frieaicina odwo­
łane.

Ogólne zgromadzenie członków „Koła mie­
szczańskiego11 odbędzie się w niedzielę dnia 26 lu te ­
go b. r. w własnym lokalu o godzinie 4-tej, w razie 
niemożności o godz. 5 -tej przy obecnej ilości człon­
ków. Porządek dzienny : 1 j  Odczytanie protokołu z u- 
statniego ogólnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
wydziału. 3) Sprawozdanie komisji kontrolującej i u- 
dzielcuie absolutorjum. 4) Odczytanie ziaiauy s ta tu ­
tu. 5) W ybór wydziału. 6) Wnioski.

Przytuliska ubegich (Kazimierz, Krakowska 47 
dla mężczyzn, P iekarska 21 dla kobiet). Bracia Ter- 
cjarze św. Franciszka, posługujący ubogim, będą kwe­
stowali dzibiaj i w dniach następnych w ulicach K ar­
melickiej, Batorego, Łobzowskiej, Basztowej, Biskupiej, 
Krowoderskim', Długiej, Pędzichów, W arszawskiej, Kle- 
parz i w innych dotyczących. Polecają ubogich w P rzy tu ­
liskach miłosierdziu publicznemu. Oprócz jałmużny w 
pieniądzach, pożądane s ą : stara  odzież, bielizna, obu­
wie i wszelkie resztki i nieużytki domowe i kuchen­
ne. W szystkim łaskawym dobroczyńcom ślemy ser­
deczne „Bóg zapłać“ .

Styka contra Paderewski. Sąd krajowy wyższy 
w Krakowie wydał dnia 18 b. m. wyrok ostateczny 
wr głośnej swego czasu sprawne Styka — Paderew­
ski. J a k  wiadomo, konsorcjum, złożone z pp. Kosz- 
kowsuiego, Paderewskiego i Zaremby zawarło z p. 
S tyką układ, mocą którego p. Styka za bnmę 30 
tysięcy dostarczyć miał panoramę „ Golgoty“ , a za 
snmę 9 .000  złr. (płatnej w ratach  po 4 ,500  złr.), 
dwie djoramy, przedstawiające „Narodzenie i Zmar­
twychwstanie Chrystusa11. „Golgotę-1 wykończył p. 
Styka i oddał przedsiębi rcom za odebraną od nich 
sumę, um-wę co do ojoram przedsiębiorcy z p. S ty ­
k ą  zerwali. P . Styka zaskarżył więc Paderewskiego 
i S kę o pierwszą ra tę  za djoramę (4 .500  złr.), a 
trybunał bądu obwodowego w Nowym Sączu zasądził 
Paderewskiego na zwrot tej sumy W bkutek apelacji 
rzecznika Paderewskiego rozstrzygał tę sprawę one- 
gdaj sąd krajowy wyższy w Krakowie i wydał wy­
rok oddalający pretensję p. Styki, oraz skazał go ua 
zapłacenie pozwanemn p. Ignacemu Paderewskiemu 
kosztów 1. i II. instancji.

Za powoda p. Jaua Stykę staw ał adwokat dr 
Kwiatkowski ze Lwowa, za pozwanego zaś p. Ig n a­
cego Paderewskiego adwokat dr. Tomik z Krakowa.

Obraza czci. Po dwudniowej rozprawie przeciw 
Engli.-chowi o obrazę czci .Jamrozy sędziowie przy­
sięgli przez nsta swego zwierzchnika p. Gulkowskie- 
go, który jako zastępca wszedł do Ławy za chorego 
p. Sataleckiego, na pytanie I. główne w kierunku 
występku obrazy czci, odpowiedzieli 7 głosami t a k  
5 n i e .

Na pytanie wypadkowe w kierunku przekroczenia, 
odpowiedzieli przysięgli 10 głosami t a k ,  2 n i e ,  
pytanie w kierunku dostarczenia prawdy przez En- 
glischa, zaprzeczyli sędziowie 8 glosami. Wobec tego 
zastępca oskarżyciela prywatnego dr Abłamowicz po­
stawił wniosek uznania winnym Jana Euglischa
0 przekroczenie z artykułu 3 ustawy prasowej z dnia 
15 października 1868 r. dziennika praw N. 142,
1 zwrot kosztów. Trybunał po półtoragodzinnej n a ­
radzie, wyrokiem swoim uwolnił Euglischa od oskar­

żenia występku obrazy czci z §§. 187, 188 i 192
u. k., a uznając go wiunym przekroczenia, skazał na 20 
złr. grzywny, ewentualnie na 4 dni aresztu, w razie 
uiemożności zapłacenia, oraz na ponoszenie kosztów 
zastępcy prawnego i kosztów postępowania sądowego. 
Rozprawa skończyła się przed samą godziną 10-tą 
wieczorem.

Morderstwo. Dziś, w czwartek, w tutejszym są­
dzie krajowym karnym, przed trybunałem sądn przy­
sięgłych, pod przewodnictwem radcy sądu krajowego 
p Katyńskiego, w asystencji radcy Klemensiewicza 
i radcy Juljusza Pietcba, rozpoczęła się roz­
praw a karna przeciw Janow i Kaczorowi o zbrodnię 
morderstwa. Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
p. Chwalibogowski.

Ja n  Kaczor, 37 la t liczący, gospodarz w C h n : 
śnie, żonaty, ojciec trojga dzieci, karany był już 
trzykrotnie za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała 
na 4, 8 i lo  miesięcy ciężkiego więzienia; za zbro 
dnię kradzieży na 15 miesięcy; 8 razy  za przekro­
czenia lekkiegó uszkodzenia ciała a nadto za drobne 
kradzieże, obrazy czci, opilstwa, wreszcie za przekro­
czenie z § 335 u. k. Człowiek ten gwałtowny i od­
rażający, obecnie obwiniony je st prze*, prokuratoiję 
państwa aż o trzy zbrodnie razem. Po p ierw sze: 
Dnia 18 września 1898 r. w Chrośnie swego teścia 
Macieja Połcia poranił, wskutek czego ten życie u- 
tracił. Po drugie: W  ostatnich kilku la tach  w Chro­
śnie w zamiarze nabawienia strachu i niepokoju gro 
ził zabiciem i'podpaleniem , tudzież zniszczeniem mie­
nia swym teściom i ich dzieciom, po trzecie w reszcie: 
zabrał cudzą beczkę wartości 6 złr. Czynami temi 
dopuścił się Kaczor zbrodni morderstwa z §. 134 i 
135 ust. 4, zbrodni gwałtu publicznego przez n ie ­
bezpieczne pogróżki z §. 99, wreszcie zbrodni k r a ­
dzieży z §§. 171, 174 I I  b i 176 I I  a n. k.

Ja n  Kaczor przed laty  dziesięciu ożenił się z H e­
leną, córką Macieja i Kunegundy Połciów. Bezpo­
średnio po ślubie odbywał Kaczor karę więzienia, 
Kiedy z więzi6uia powrócił, Połeć oddał mu w uży­
wanie jednę morgę swego gruntu. Stosunki między 
Kaczorem a rodzicami żony i rodzeństwem a nawet 
z żoną miały być od początku najgorsze, do czego 
przyczyniał się przedewszystkiem gwałtowny chara­
kter, mściwość, lenistwo i oddawanie się pijańbtwu 
Kaczora. Przyczyną ustawicznych pogróżek, było to, 
że teść nie chciał zapisać oddanego gruntu Kaczo­
rowi. Z tych powodów miał się Kaczor odgrażać, że 
daje Połciowi tydzień czasu do namysłu. Już  przez 
trzema laty  miał Kaczor przyjść podpity do aomn 
Połciów i chciał dom podpalić, lecz zam iar jego ud a­
remnili córka Połciów i Wojciech Kozioł. Nienasyciw- 
szy w ten sposób swej zemsty, rozbił Kaczor okna 
w domu Połciów, porozbijał garnki i urw ał kawałek 
pieca w izbie.

W  tym samym dnin groził jeszcze Janowi Poł­
ciowi, że musi go zabić i zapowiadał, że wszystko 
musi być spalone. Z wiosną 1898 znowu Kaczor od­
grażał się teściowej, że jej się nic innego nie należy, 
tylko śmierć, przyczem pocieszał się, że wielkiej 
kary nie otrzyma, bo sądy są teraz łagodue i od­
siedzi jeden rok. W  lecie roku zeszłego przybył K a­
czor do domu Połciów trzymając otw arty nóż. Gdy 
mu Połciowa zwróciła uwagę, Kaczor począł kląć i 
biegł za nią z otwartym nożem, a dopadłszy j ą  ua 
polu, bił pięściami po głowie i plecach. W obronie 
żony nadbiegł Połeć z kijem w ręka. Kaczor miał 
wówczas nożem zamierzyć się na teścia, lecz ten ki­
jem  cięcie sparował, nadbiegł z pomocą syn, a wi­
dząc ojca w niebezpieczeństwie, ciął Kaczora siekierą 
w rękę. Od tego zajścia począwszy, obwiniony już 
bezustannie odgrażał się całej rodzinie, że z jego 
ręki zginąć mnszą.

Na spełnienie tych gróźb nie dał Kaczor długo 
czekać. Dnia 18 września starzy  Połciowie byli sami 
w domu, dzieci bowiem poszły do kościoła na nie­
szpory, przybył wtedy do nich Ja u  Kaczor i począł 
się rozglądać po izbie, jakby  czego szukał. Gdy Poł­
ciowa wyszła na pole w jlać  wodę i wróciła, spo­
strzegła w ręku Kaczora siekierę. Obuchem tej sie­
kiery uderzył j ą  najpierw w rękę, a następnie za­
mierzył się ciąć j ą  ostrzem siekiery w czoło. Połcio­
wa, chwyciwszy siekierę za trzon i usiłując mu ją  
wydrzeć, wyciągnęła Kaczora do sieni. Na to zjawił 
się Maciej Połeć, a Połciowa obawiając się, aby ją  
Kaczor nie zabił, uciekła przez pastwisko kn Mora­
wicy. Ubiegłszy znaczny kawałek stanęła i obróciła 
się. Wówczas dostrzegła, że Kaczor trzym ając w rę­
ku kopaczkę ścigał jej męża, a dogoniwszy go, ciął 
kopaczką w głowę. Połeć upadł, a obwiniony leżące­
go rąbał kopaczką. Kiedy Połciowa już późno wie­
czór wróciła do domu, zastała wprawdzie męża jesz­
cze żyjącego, lecz ten może w godzinę umarł.

Scenę tę opisują różni świadkowie, a między inne- 
mi siedmioletni syn Kaczora, Józef zeznał, że ojciec jego 
uderzył kilkakrotnie dziadka kooarzką po głowie, 
plecach i gdzie trafił. Siekierę miał Kaczor położyć na 
ziemi, niedaleko miejsca, gdzie upadł dzia dek. Chłopczyk, 
widząc jak  ojciec bije dziadka, chwycił ojca za no­
gi i prosił, aby dziadka nie bił, ale nadaremnie.

Ciężko rannego wobec świadka W iktorji Kozioł, K a­
czor uderzył jeszcze dwukrotnie obuchem siekiery.

W edług relacyj nrzędu gminnego w Chromie, Ma­
ciej Połeć jeszcze tego samego dnia pod wieczór n- 
marł. W edług orzeczenia oględzin sądowo lekarskich 
uderzenia w okolicę kości skroniowei i w oko­
licę mięśnia temporalnego prawego, zadane narzę­
dziem ostrem ze znaczną silą, każde z osobna, abso­
lutnie śmieć spowodować mogły. Tym sposobem mor­
derstwo dawno ^a^yślone przez Kaczora zostało wy­
konane.

Co do pogróżek świadkowie zeznają, żs nietylko 
rodzina Połciów bała się Kaczora, jak  ognia, znając 
jego niepohamowaną gwałtowność.

Obwiniony Kaczor zajście z teściem w ten spo­
sób opisuje: Gdy przyszedł do Połciów. teściowa k a ­
zała mn zabierać jego dzieci i sznkać innego miesz­
kania. Gdy Kaczor odrzekł, że sam odejdzie, a dzie­
ci zostawi, wybiegł teść z izby i obuchem siekiery 
uderzył go w głowę, a kiedy mn ją  usiłował wy- 
dizeć, miała nadbiedz teściowa z kopaczką w ręku. 
Kopaczkę wyrwał jej lewą ręką. Szamocąc się z te­
ściem wywiódł go przed dom. W ydarłszy mu siekie­
rę uderzył go obnchem w plecy. Połeć nciekł, on go 
atoli dogonił i drugi raz uderzył siekierą w plecy, a 
gdy się teść przewrócił, uderzył go jeszcze kilka ra ­
zy siekierą „zdaje mu się11 w plecy. Przeczy, aby 
kiedykolwiek groził zabiciem lub podpaleniem, a całą 
winę niesnasek przypisuje teściom, twierdząc, że ci 
go prześladowali. Zabić teścia nie miał zam iaru, a 
chciał go tylko silnie pobić.

Zamach samooójczy. Karol K ijauia, znany z p i­
jaństw a, w zamiarze samobójczym napił się wczoraj 
rozczynu z zap tłek fosforycznych. K ijamę po opatrze­
nia, pogotowie ratnnkowc odwiozło do szpitala św. 
Łazarza.

Przejechanie. Woźnica fabryki lodu Bartyzel 
najechał onegdaj nie lir. Pouińską, ja k  mylnie do­
niesiono, lecz panią z Ohoimuskich Ładyńską.

Kasa lwowska, z bilausn, zestawionego przez 
obecny prowizoryczny zarząd galicyjskiej Kasy o- 
szczędności, przetoczyć warto niektóre ważniejsze cy­
fry :

S t a n  c z y n n y :  Pożyczki hipoteczne: 2O ,lli6.00O 
złr., a to: na dobra ziemskie 8 ,939 .000 , na realności 
miejskie 9 ,963 .000 , gminne i inne 1.217.00'>.

Pożyczki na weksle: 7 ,830 .090  zh\. a to: Tow. 
zaliczkowe i Banki 2 ,0 4 5 .0 0 0 , Szezepanowski, W ol­
aki i t. d. 2 ,881 .000 , weksle k uicjouowane liipot.
1 .214 .000 , weksle przywatne 1 ,090 .000 .

Rachunek bieżą ty: 5 ,,s Db OOoMja to: Szczepanow-
ski 2 ,852 .000 , tenże pod firmą Ki':hnel 1,237.09(1, 
Szczepaiii/wski, W olski, Odrzywolski 1 ,305.000, inne
499 .000 .

S t a n  b i e r  ny: "Wkładki oszczędności 3:'.._>su.oo0: 
rachunek bieżący: 4 2 9 .ODo zli\. papiery zastawiono 
w Banku austro-węgierskun za i .0 5 'i.Jfci , niepe­
wne 309 .000 , czysty zysk w roku ls 9 8  vm: zir. 
160.00U.

F u n d n s z  r e z e r w o w y :  Fundusz rezerwowy 
wynosił 4 ,106 .000 , zysk z roku 1 3 98 :  DiO.ooo,
fundacja muzeum przemysłowego 2oo.00o. Razem
4.460 .000  złr. Tę ostatnią pozycję SęO.Ooo zir. z 
fundacji należy objaśnić. K asa przeznaczyła w swoim 
czasie na tę fundację loo .ono  zir., dotychczas wy­
płaciła 120.000 złr.. duda jeszcze 80.000  zJr., byle 
miasto Lwów na siebie budowę dalszą muzeum prze­
mysłowego objęło, a pozostałych 299 .000  wcielonych 
zostanie do funduszu rezerwowego.

Depozyta w Kasie oszczędności wynoszą 5 0 0 .0 0 0
złr.

W edle bilansu tego, dług Szczepanowskiego„ W ol­
skiego i Odrzywolskiego wynosi ua wekslach i r a ­
chunku bieżącym razem 7,328.900* zir.

Z powyżej podanego bilansu okazuje się. iż Szcze- 
panowski na weksle winien był Kasie oszczędności 
więcei nawet aniżeli banki pomniejsze i towarzystwa 
zaliczkowe, bo gdy one na reeskont miały 2 ,0 4 5 .0 0 0 , 
to Szezepanowski 2 ,881 .009  złr., prywatnych zaś 
weksli było tylko 1 ,690 .000  złr., t. j. Szczepauo- 
wski miał większy tam kredyt wekslowy o 1,200 000  
złotych, aniżeli wszyscy mieszkańcy Lwowa i k raju  
razem w zięci!

Możliwe stra ty  przewidywane są tak : K asa s tr a ­
ci na wierzytelnościach Szczepauowskiego 1 ,277 .090  
złr., na wierzytelnościach Szczepanowskiego, W olskie­
go i Odrzywolskiego 2 ,152 .000  złr. — razem na nieb
3 .429 .000  złr. — nie znaczy to, aby aktywa ich 
wspólne obliczano aż na 4 miljony, ale niektóre wie­
rzytelności ich mają inne, dawniejsze pokrycie, lub 
porękę.

W  dziale wekslowym przewidywane są jako s t r a ­
ty  (wątpliwe): różne 216 .000  złr., prywatne 240 .900 , 
weksle zaskarżone 294.909 złr. — nadto w dziale 
hipotecznym około 250 .000  złr.

J a k  już wczorąj zaznaczono, ogólny stan  Kasy, 
pesymistycznie nawet na rzecz się zapatrując, przed­
staw ia się tak, iż po potrąceniu funduszu rezerwo­
wego nąjwyżąj l 1/  miljona będzie do pokrycia.

Klnb rolników, zebranych w pełnym komplecie,
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odbył wczoraj wieczór trzygodzinne posiedzenie w 
sprawie Kasy oszczędności. Fo nader ożywionej i wy­
czerpującej dyskusji, w której zabierali głos : JE . B i­
liński, Stadnicki, P iłat, Skatkowski, Męciński i inni, 
wszyscy zgodzili się na konieczność gwarancji krajn 
za wkładki, żeby ratować już nie obrabowaną Kasę, 
ale ekonomiczne interesy całego kraju, nasz kredyt 
publiczny, nasze stosunki finausowe z zagranicą, na­
reszcie byt rodzin i mienie ubogich, którzy powierzyli 
Kasie swoje nieraz ciężką pracą całego życia zao­
szczędzone fundusze.

Uchwala powyższa zapadła 18 głosami wszystkich 
obecnych na posiedzeniu członków klubu. Męciński 
zastrzegł się, że poddaje się solidarności i będzie wo- 
tować za gwarancją, uczyni to jednak pod moralnym 
przymusem, bo nie widzi innego wyjścia — a czuje 
całą grozę położenia — uznaje, że kraj ratować trze­
ba. Sam fakt gwarancji nie da się uzasadnić żadnym 
innym, jak  tylko moralnym obowiązkiem, boć przecie 
ani Sejm, ani W ydział krajowy nie miał nigdy ża 
dnej ingerencji na bieg spraw w Kasie oszczędności 
lwowskiej, k tóra była tylko prywatną instytucją.

Namiestnictwo reskryptem z dnia 29 stycznia 
1899 r. udzieliło ks. Franciszkowi Trawińskiemu w 
Oświęcimiu, delegatowi zgromadzenia Salezjańskiego, 
upoważnienia do zbierania ofiar i urządzenia dobro 
wolnych składek po całej Galicji na fundusz budowy 
zakładu wychowawczego rzemieślniczo-naukowego imie­
nia ks. Bosko i koś fioła Matki Boskiej Wspomożenia 
Wiernych w Oświęcimiu. W szystkim naszym czytel­
nikom polecamy gorąco tę zbożną instytucję.

Z a w s z e  oni. W  Nowym Sączu uwięziono pod za ­
rzutem oszustwa niejakiego K riegera z Dobrej (po­
wiat Limanowa), który miał wyłudzić od chłopa k il­
kadziesiąt złr. w gotówce i nadto jeszcze weksel na 
taką sumę, a to rzekomo na cele przekupienia komi­
sji asenternnkowej i uwolnienia tym sposobem syna 
owego chłopa od służby wojskowej. Śledztwo prowa­
dzi sąd powiatowy w Mszanie Boluej.

Z Bobowej pod datą 18 lutego piszą do n as : 
W  skromuiusieńkięj, a ubogiej, jak  siostra miłosier­
dzia Bobowej, na środku wybornego gościńca między 
Grybowem, n Ciężkowicami, ani nie drzemiemy na ża ­
dnych jeszcze niezdobytych laurach, ani nie śpimy, 
ja k  siedmiu braci z żywotów świętych. Oto n. p. : 
24-go i 25-go stycznia b. r. odbyły się tutaj nowe, 
na fi lat, wybory radców do Rady gminnej, z po­
między których następnie wybrano rzeczywiście naj­
odpowiedniejszego burmistrzem, p. Ja n a  Magierę. H a-  
haftnt* więc /'rc/urm, w istocie nie malowanego, ale 
żywego, czynnego, ruchliwego i przejętego dla-hw*- " 
steczka najlepszemi chęciami. .Testem głęboko przeko­
nany, że jeżeli go należycie poprą swem uczciwem 
zdaniem panowie radni bobowscy, Kada powiatowa i 
starostwo grybowskie, Bubowa się z czasem podnie­
sie, a może nawet zakwitnie. W arunki są potemu. 
Je s t stacja kolei żelaznej, rzeka, szosa w cztery strony 
świata, znakomita szkoła ludowa, koronkarstwo, le­
karz miejscowy, do którego lud okoliczny wiejski, 
mimo fi-ciu lekarzy w powiecie, a 20 tu  w sąsiednich 
powiatach, z calem zaufaniem się garnie, rozliczne 
handlowe sklepy, sklep Kółka rolniczego, poczta, te ­
legraf, w sąsiedniej o 3 kilometry wsi Stróżnej, l i ­
czne wyraźne tereny naftowe, z tęsknotą oczekujące 
energicznego nabywcy i eksploatora Polaka, Słowia­
nina, a nie żadnego Niemca i N iderlandczyka, które­
go, choć ani mi się równać do IMci P ana Zagłoby, 
ale chętnie odstąpiłby wszystkim.... Szwedom....

Pijaństwo, bitki, oisa et reperta, coraz się zmniej­
szają. Najśliczniejszego powietrza, każdy tu ma choć­
by za sto tysięcy! Lud, powoli, ale przychodzi do 
rozumu, pracy i oszczędności. B rak nam tylko w Bo­
bowej należytych mieszkań i apteki. Spodziewam się 
jednak, że tak  dzielne siły, jak ie  posiąmy w ustroju 
naszej gminy, wspólnie z sąsiednim, a czcigodnym 
obszarem dworskim —  i temu zaradzą.

Dnia 15-tego b. m. sam na własne oczy widzia­
łem, jak  we wsi Lipniczce, jak iś  gospodarz już orał 
w polu.

Rzucono tu wielkiej doniosłości myśl założenia w 
Bobowej, czy to oddzielnie, czy przy sklepie Kółka ro l­
niczego, księgarni, składa papieru, druków i pism 
ja k  najtańszych dla ludu naszego. Oby się ta  myśl 
przyjęła i rozprzestrzeniła po wszystkich galicyjskich 
miastach, miasteczkach i wioskach ! Na to kapitałów 
nie trzeba. Każdy nakładca prześle i powierzy na 
kredyt Kółku rolniczemu swoje wydawnictwa, które 
jako tanie, tak samo rozchodziłyby się chętnie pod 
strzechy, jak  bulka, słonina, drożdże i t. p. Spróbuj­
my i zaczynajmy, byle nie dumać o niebieskich m i­
gdałach i nie stać z założonemi rękam i!

Szuierka kwitnie w Stanisławowie. W  rozmai­
tych norach zgrywają się młodzi ludzie do nitki. 
W  tych dniach pewien młodzieniec, zabrawszy matce 
swojej krwawo uciułany kapitalik 700 złr., pohulał 
sobie, a siadłszy do ferbelka w jednej z mordowni 
tutejszych, przegrał w kilku kwadransach 400  złr. 
Jak iś  przejezdny, widząc tę łupież, dał znać na po­
licję, która przyaresztowała panicza, towarzysze za­

bawy zaś, mszcząc się na dennncjancję, zbili go na 
ulicy na kwaśne jabłko.

Gimnazjum polskie w Cieszynie. Opawska gaz. 
Freie schles. Fresse twierdzi, że upaństwowienie pol­
skiego gimnazjum w Cieszynie je s t rzeczą postano­
wioną. Dowodem tego jest, że departam ent bndowni- 
czy śląskiego rządu krajowego w Opawie otrzymał 
zlecenie sporządzenia planów na nowy ondynek g i­
mnazjalny. Ponieważ z istniejących na Śląska gim na­
zjów żadne nowego budynku nie potrzebuje, przeto 
wspomniana gazeta wniosknje, że idzie tu o budowę 
państwowego gmachu dla gimnazjum polskiego w Cie­
szynie.

Napad na redakcję. Przed sędzią pokoju odbyła 
się w W arszawie rozprawa przeciw Alfredowi Kobie- 
rzyckiemn z powodn najścia redakcji Niwy polskiej. 
Oto duia 16 stycznia b. r. przybył oskarżony do re­
dakcji wymienionego pisma i spostrzegłszy redaktora 
dra Józeia Drzewieckiego, począł krzyczeć podniesio­
nym głosem. Gdy obecni w redakcji pokazali mn 
drzwi, Kobierzycki, sięgnąwszy ręką do kieszeni, po­
czął grozić. Posłano więc po policję, k tóra odprowa­
dziła napastnika do cyrkułu i spisała z zajścia pro­
tokół. Powodem tego napada był artyknł N iwy , wrze- 
koino uwłaczający honorowi p. Kobieizyckies o. Rzecz 
miała się tak  : Przed Nowym Rokiem po W arszawie 
zaczęły Kursować szumne cyrknlarze o założeniu wiel­
kiego towarzystwa udziałowego p. t. „Łouvre w ar­
szaw ski11 ż kapitałem 1 ,000 .000  rb. podzielonym na 
2000 akcyj po 500  rbr Jako założycieli na cyrkula- 
rzacli znajdowały się wydrukowane podpisy: kupca 
I. gildy B. Nussbauma, obywatela ziemskiego A. Po- 
mian-Kobierzyckiego i adwokata i .  M. Kaminskiego. 
Niwa polska  ostrzegła publiczność, że ani Nussbaum 
nie je s t żadnym kupcem 1 gildy ani p. Kobierzycki 
obywatelem ziemskim tylko zwycząjnym agentem od 
zbierania ogłoszeń, a nazwisko adw okata Kamińskie- 
go umieszczono bez jego wiedzy. W czesne zdemasko­
wanie przez prasę pomysłowych organizatorów „Lon- 
vren“ ochroniło niejednego od strat.

Na rozprawie p. Kobierzycki chciał dowodzić, że 
w danym razie nie było żadnego podstępn, lecz ucz­
ciwe przedsiębiorstwo handlowe, że on nie mógł 
ścierpieć, ażeby „jakieś11 tam  pismo poniewierało je ­
go nazwisko. W  końca zaprzeczył temu, jakoby miał 
zamiar strzelać do redaktora Niwy. vVezwani do 
rozprawy świadkowie potwierdzili okoliczności n a p a ­
ści. W imieniu dra Drzewieckiego staw ał adw. przys. 
Kijeński, który w obszernej mowie, powołując się na 
artykuły gazet, w dosadnych słowach potępiał postę­
pek Kobierzyckiego, a jego odwoływanie się do za- 
§ mg" -przodki) w, nazw ał wprost śmieszne. S ę d z i a  po­
koju, uznając winę za dowiedzioną, skazał A lfreda 
Pomian-Kobierzyckiego n a  10 dni areąztu.

M orderstwo W Bernie. Telegram y z Berna do­
noszą, że przedwczoraj po południu w 'wąskiej uliczce 
między Ferdinandsgasse a placem Jarzynowym speł­
nione zostało morderstwo. U godzinie wpół do o wie­
czorem zauważyła mianowicie pewna kobieta zajrza­
wszy w przechodzie do sklepu zegarm istrza Antoniego 
W odraziia, że za ladą sklepową leżą zwłoki człowie­
ka, o czem w tej chwili dala znać uajbliższemn po- ' 
sterunkowi policyjnemu. Udano się na miejsce i prze­
konano, że właściciel sklepn leży zabity w katnży - 
krwi na ziemi, z głową rozciętą, ja k  się zdaje, sie­
kierą. Komisja sądowa sKonstatowała, że morderstwo 
speimouo w celn rabnnka. Zawartość żelaznej kasy 
została splondrowana, a z wielu pudełek brakowało 
broszek, kolczyków, pierścieni, zegarków i t. d. Wo- 
drazil odsłużył przed półtorarokiem w wojsku, miał 
la t 27 i założył sobie sklep dopiero przed trzema 
miesiącami.

Wczoraj po południu zjawił się w W iednin do 
sklepu niejakiego p. Menasse przy „Grosse Mohren- 
gasse” nieznajomy człowiek, około 40 la t liczący, k tó ­
ry miał na sprzedaż wiele rozmaitych klej not iw, wi­
docznie z różnych biżnteryj niezręcznie powyjmowa­
nych. W łaściciela sklepu, który w dziennikach czytał 
już  wiadomość o morderstwie w Bernie, uderzyła 
wielka ignorancja co do cen podawanych za klejnoty 
przez nieznajomego. To też kupiwszy od niego rzeczy 
te za 100 złr. wyszedł za nim na ulicę i kazał go 
aresztować. W komisaijacie policyjnym przekonano 
się, że nieznajomy, który nie umiał się wytłomaczyć 
z posiadania klejnotów, przybył wczoraj z Berna, na­
bywa się Edmund Braun, i że zachodzi wszelkie p ra­
wdopodobieństwo, że nie kto inny, tylko on je s t spra­
wcą morderstwa berneńskiego.

„Le Journal11 dziennik paryski umieszcza w nu­
merze z dnia 19 b. m. na pierwszej stronie ryeinę 
przedstawiającą Francję, jako  kobietę klęczącą ze 
sztandarem na którym widnieje nap is: H o n o r  i O j ­
c z y z n a .  Sztandar ten nbiera śmierć w żałobny we- 
lon, w głębi widać świece i katafalk, na którym spo­
czywają zwłoki Faura. Charakterystyczny je s t napis 
n a  ry c in ie : „Zdrada kala mój sztandar, śmierć k i­
rem go pokrywa, czyż jestem już przek lętą?

Jan Orth, wedłng depeszy paryskiej umieszczonej 
w T im esie , opartej na liście z A rgentyny, żyje ze 
swoją morganatyczną małżonką na fermie w P a ra ­

nie. B. arcyksiążę, zadowolony ze swego losn, nie my­
śli rewindykować swoich prerogatyw . N. W iener 
Tagblatt dowodzi, że te pogłoski są nieprawdziwe i 
że okręt Ja n a  Orth a rozbił się z pewnością około 
przylądka Horn.

W Karlsbadzie runął tymi dniami w nocy nie­
wykończony jeszcze wielki hotel naprzeciwrko central­
nego dworca kolejowego. Ofiar w ludziach nie ma; 
powodem katast ofy niedbała budowa.

Kutnisja z łona sekcji ekonomicznej w połącze­
niu z profesorami Odrzywoiskim i Ekielskim, odbyła 
we wtorek posiedzenie w celu rozpatrzenia planów 
pałacn sztuki Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych. Ko­
misja w zasadzie nie sprzeciwiła się planom, lecz 
oświadczyła się za poczynieniem nieznacznych tylko 
zmian.

Z Uniwersytetu. P. Juljusz K arol Nowotny, ro ­
dem z Nowego Targu, otrzym ał na tutejszym Uni­
wersytecie stopień d ra  pr..w.

Wieczór Mickiewiczowski, z  P etersburga do­
noszą: W ieczór Mickiewiczowski, ja k i się odbył tu 
18 bin. słusznie może być nazwany wieczorem, urzą­
dzonym przez grono pisarzów rosyjskich — dia Po­
laków. W  sali towarzystwa kredytowego miejskiego, 
obejmującej około 1000 osób, przeważała stanowczo 
publiczność polska, k tóra przyDyła ta k  tłum nie, aby 
wysłuchać, jak ie  opinje o Mickiewiczu wygłoszą kry­
tycy i literaci rosyjscy. Miejsca stojące zwartym sze­
regiem- wypełnili wychowańcy wyższych zakładów 
naukowych płci obojej. P rogram , bardzo obfity, zdo­
łano wyczerpać dopiero okoio 1 w nocy. Można go 
podzielić na 3 części: 1) krytyczną, do któiej zali­
czymy odczyty, poświęcone charakterystyce Mickie­
wicza, 2) sprawozdawczą, poświęconą odczytywaniu 
wyjątków z jego poezyj w tłomaczenin rosyjskiem i 
3) artystyczną, wypełnioną przez śpiew i muzykę. 
W  części pierwszej przemawiali pp. W em berg, Spa- 
sowicz, Boborykin i Michajłowskij, w drugiej pp. Ge­
rard , Korolenko, Krestow skaja, W einberg i Korab - 
czewskij, wreszeie w dziale artystycznym wzięli udziaf: 
pani Jadw iga Zaleska, p. Kiearow, pani Janow a i 
pani Glasse?1.

Spraw a ks Bielakiewicza rozpoczęła się przed 
izbą karną sądn okręgowego w Petersburga w po­
niedziałek. Uchwalono jednak  wykluczyć jawność roz­
prawy. Na rozprawie obecny je s t sam minister sp ra­
wiedliwości. Zawezwano licznych świadków.

Wiadomości kościelne. Aichidyeeezja lwowska ob. łac.: 
ZaffiTSItowanf r-ks. iśłanislaw Gromnicki, proboszcz w B i- 
czaozu, dziekan czortkowski, dziekanem buczackim, ksiądz 
Michał Piotrowski, proboszcz w Skalacie, dziekanem tar­
nopolskim, ks. Ludwik Winter katechetą w szkole realnej 
we Lwowie. Odznaczony „expos. canon.“ ks. Jan Skórzak, 
proboszcz w Lożowej. Instytucję kanoniczną otrzymali: 
ks. Feliks Brzeziecki na probostwo w Żelechowie, ks. Jan 
Karol Stecz na probostwo w Wieseaburgu. Konkurs na 
probostwo sw. Anny i na posadę jednego wikarjusza przy 
kościele archikatedralnym we Lwowie rozpisany do końca 
marca b. r.

Dyecezja tarnowska. Odznaczeni: ks. Ernest Christ, 
proboszcz w Ujanowicach i dziekan limanowski, rokietą i 
mantoletą; ks. Ludwik Kozak, proboaz w Łososinie, ks. 
Franciszek Górski, proboszcz w Pisarzowej „expositorio 
cauonicali1*. Zamianowany ks. dr Stanisław Dutkiewicz, 
proboszcz w Żegocinie, wicedziekanem w dekanade lima­
nowskim. Przeniesiony ks. Jan Zachara z Czarnej dc Bo­
lesławia. Zmarł w Niwiskach ekspozyt, ks. Franciszek Si­
kora, w 50 roku życia, w 54 kapłaństwa. Osieroconą filję 
powierzono ks. Józefowi Sikorze, dotychczasowemu wika­
remu w Szczucinie.

Loterja dobroczynności, która się odbyła w niedzielę, 
dnia 19 lutego, przyniosła 120tr25 złr. Koszty wynosiły 52 
złr., pozostało więc czystego dochodu 1154 złr. 25 et. — 
Świetny ten i niebywały rezultat zawdzięczamy głównie, 
niezmiernej uczynności i uprzejmości pp. Ckronowskieh, 
wspaniałomyślności 13-go pułku, który nam z własnego 
popędu muzykę swoją bezpłatnie ofiarował, oraz łaskawym 
panom kupcom i wszystkim, którzy nam niezwykle hoj­
nie piękne fanty poprzysyłali. Tym wszystkim, jako też 
paniom, które tak uprzejmie w urządzaniu loterji i sprze­
dawaniu biletów nam dopomogły, najserdeczniejsze i peł­
ne wdzięczności zasyłamy Bóg zapłać. W imieniu komi­
te tu : Prezesowa Andrzejowa Potocka, wiceprezesowa An­
toniowa Potocka.

Składka. Córka ś. p. Ignacego Kliszewskiego w miej­
sce wieńca na trumnę składa w naszej Administracji złr. 
5 na chorych-, wychodzących ze szpitala; przeznaczamy 
kwotę tę do dy.-pozycji szpitala CO. Bonifratrów.

Gabryeleka (Krzyszt«fory, Kraków) sprzedaj*
urtepiany najznakomitszej w Austtji fabryki P e tro f  
t mechaniką angielską po 500—wiedeńską po 300 tir

ku

H U M O R
Banie konsyljarzu — ooś mi się zrobiło na kai

— A apetyt pan wasz t
— Mam.
— A ból głowy ?
— Mam.
— A guMena ?
— ti/uu-
_  No, to pokaż pan, co panu dolega, to pauii p 

rad*?-

i p i i k i  i n im  it \ Pastylki dentolinowe z marką ochronną: Jedna pastylka rozpuszczona w szklance 
wody, daje antiseptyezną doskonałą w smaku wodę do ust (słoik dO, szt. 50 etj 

Ziółka piersiowe Dra Searburnera przeciw kaszlowi i chrypce (pakiet 20 ct \.
* ■------------   ; worr«roł;łrta or^nnlri ( fla.fl7.kfi 1 r.łr,
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Ostatnie depesze „Głosu Narodu“,
Lwów 22 lutego. Posiedzenie Sejmu odbędzie 

się we czwartek 23 bm. o godzinie 12 w połu­
dnie.

Grono posłów włościańskich zjawiło się dzi­
siaj u nam iestnika prosząc go o informacje co do 
stanu rzeczy w Kasie oszczędności. Namiestnik 
przyjął posłów bardzo uprzejmie i w sposób bar­
dzo szczegółowy wyjaśniał im gruntownie, jak  
się rzeczy mają, oraz wyłuszczał powody i po­
trzebę przyjęcia rękojmi przez kraj dla wkładek 
w Kasie oszczędności złożonych.

Dziś o godzinie 5 po południu odbędzie się 
dalszy ciąg poufnych obrad poselskich nad spra­
wą sanacji Kasy oszczędności. Prócz posłów, któ­
rzy poprzednio w konferencji udział brali, za­
prosił nam iestnik na dzisiaj pp Kram arczyka i 
Bojkę.

Odbyło się posiedzenie wydziału Kasy oszczę­
dności pod przewodnictwem A.Małeckiego. Wydział 
imieniem walnego zgromadzenia w myśl statu tu  
uchwalił wnieść do W ydziału krajowego prośbę 
o wyjednanie w Sejmie uchwały, przyjmującej 
czasowe poięczenie kraju za sumy, ulokowane na 
Książeczkach wkładkowych Kasy oszczędności.

Zarazem W ydział Kasy z góry zgadza się na 
zmiany w organizacji Kasy, jak ie  tylko repre­
zentacja kraju uzna za potrzebne i obowiązuje 
się odnośne zmiany przedstawić zaraz walnemu 
zgromadzeniu do przyjęcia.

W ydział Kasy przyjął na tern posiedzeniu 
rezygnację dra Godzimira Małachowskiego ze 
stanowiska syndyka Kasy i zamianował syndy­
kiem adwokata dra Dąbrowskiego.

Dziś we środę ruch w Kasie oszczędności 
je s t bardzo znaczny. Mnóstwo osób odbiera 
wkładki.

Klub demokratyczny obradował przez 4 go­
dziny nad drażliwą dla sienie niezmiernie spra­
wą Kasy Oszczędności. Ostatecznie uchwalono 
popierać (!) sanację Kasy oszczędności. W  odno­
śnej dyskusji imieniem klubu przemawiać ma po­
seł W eigel.

Wiedeń 22 lutego. Wiener Ztg ogłasza nastę­
pujące nominacje: Cesarz nadał p. Edmundowi 
Smidowiczowi, oficjałowi kancelaryjnemu drugiej 
klasy przy krakowskim wyższym sądzie krajo­
wym z okazji przeniesienia go na własną prośbę 
w stały stan spoczjuku, ty tu ł i charakter dyre­
ktora kancelaryjnego drugiej klasy. M inister 
sprawiedliwości zamianował sekretarza sądowe­
go w Wadowicach, dra Mieczysława K i c k i e g o ,  
naczelnikiem sądu powiatowego w Krościenku.

Wiedeń 22 lutego. "Wczoraj po południu pod 
przewodnictwem hr. Thiuia odbyła się kilkugo­
dzinna rada ministrów.

Paryż 22 lutego. Quesnay de Beaurepaire 
w Echo de Paris i Drumont w Librę Parole nie 
przestają prowadzić zażartej walki przeciwko E- 
milowi Loubet. Natomiast prasa socjalistyczna i 
radykalna niezmiernie są zadowolone zarówno 
z osoby Loubeta jak  i z tekstu  jego orędzia.

Londyn 22 lutego. Przybyć tu  ma niebawem 
poseł rządu Aguinalda z F ilipin, nazwiskiem 
Agontillo. Agontillo z Londynu udaje się do 
Paryża.

Nowy Jork 22 lutego. Z Kingstown nadcho­
dzi wiadomość, że podczas czynności mięszanej ko­
misji granicznej francusko-brazylijskiej na grani­
cy Gujany francuskiej i B razyiji przyszło do 
krwawego zajścia. R eprezentant francuski zażą 
dał wojskowej pomocy.

Lwów 23 lutego. Wczoraj o godzinie 8 wie­
czorem odbyło się pod przewodnictwem J a w o r ­
s k i e g o  posiedzenie polskiego Koła sejmowego 
w sprawie sanacji lwowskiej Kasy oszczędności. 
J a w o r s k i  zagajając posiedzenie postawił wnio­
sek na uchwalenie rezolucji, w której Koło sej­
mowe wzywa W ydział krajowy, aby tenże w ce­
lu  sanacji Kasy przedłożył odpowiednie wnioski 
sejmowi. Wojciech Dzieduszycki postawił wnio­
sek, aby Koło sejmowe oświadczyło się za przy­
jęciem gwarancji przez kraj.

Obecny na posiedzeniu marszałek wyjaśnił 
stanowisko Wydziału krajowego w tej sprawie i 
oświadczył, że jeżeli Koło uchwali powyższe do 
Wydział a krajowego wezwanie, to sprawozdanie 
W ydziału w tej sprawie rozdaue zostanie posłom 
jeszcze na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu. B i ­
l i ń s k i  oświadczył się również za przyjęciem 
gwarancji przez kraj pod warunkiem, że krajowi 
zapewniony będzie wpływ na zarząd Kaśy. Za 
g warancj ą ki aj u przem aw iali: B e r n a d z i k o -  
w s k i ,  W e i g e l ,  M ę c i ń s k i  i S k a ł k o -  
\v s k i , który udzielił cyfrowych wyjaśnień. Po 
wyczerpującej dyskusji Koło polskie sejmowe u- 
chwaliło wniosek Jaworskiego i Dzieduszyckiego

w następującem brzmieniu: „Koło polskie sej­
mowe oświadcza się za tern, aby kraj przyjął 
gwarancję za wkładki Kasy oszczędności, nie o- 
kreślając bliżej wmrunków tego przyjęcia*.

Poniewmż m arszałek zapowiedział, że na dzi- 
siejszem posiedzeniu Sejmu rozdane będzie spra­
wozdanie w sprawie Kasy, przeto niezawodnie 
pierwsze czytanie tego sprawozdania zostanie już 
dzisiaj dodatkowo postawione na porządek dzieli • 
uy i odesłaue du komisji budżetowej.

Lwów 23 lutego. Wczoraj o godzinie 5 po 
południu odbyła się u nam iestnika zapowiedzia­
na konferencja w7 sprawie kasy, w której wzięli 
udział prócz dawniej już wymienionych posłów7, 
b. m inister Dunajewski i posłowie ludowi Kra- 
marczyk i Bojko. Porozumienie co do warunków 
gwarancji kraju za w7kładki kasy zostało w zu­
pełności osiągnięte.

Wiedeń 23 lutego. Dzienniki tutejsze, nie wy­
łączając Arbeiter Zeitung, omawiają zapowiedzią ■ 
ną abstynencję posłów czesko-niemieckich od po­
siedzeń sejmow7ycb,

Reichswehr zapytuje w jak i sposób opozycja 
niemiecka przeprowadzi swój program, skoro na 
tak  ważnym gruncie, jakim  je s t czeski sejm, nie 
podejmie żaanego działania? Ten sam dziennik 
nawołuje opozycję niemiecką do wyemancypowa­
nia się z pod wpływu niemieckich radykałów, 
gdyż robota tych ostatnich je s t tylko wodą na 
młyn w igierskich interesów.

Wiedeń 23 lutego. Gimnazjum 0 0 . Jezuitów 
w Chycowie otrzymało w drodze przedłużenia 
prawo publiczności na następny rok szkolny.

Petersburg 23 lutego. JSowoje Wremia nazy­
wa zakończenie węgierskiego przesilenia — uda­
łem i szczęśliwem wyjściem przyczem dodaje, że 
cesarz austrjaiE i tym razem złożył nowy dowód 
mądrości politycznej.

Petersburg 23 lutego. Przy uroczystości zało­
żenia uniwersytetu przyszło do starcia między 
studentam i a policją i kozakami. Studenci chcieli 
demonstrować przed pałacem zimowym, rozpę­
dzili ich jednak kozacy. Mnóstwo studentów are­
sztowano.

Berlin 23 lutego. Centrum waha się głoso­
wać za tą  częścią przedłożenia wojskowego, któ­
re dotyczy podwyższenia stanu prezencji. Toczą 
się rokowania.

Paryż 23 lutego. Lidze patrjotycznej odmó­
wiono honorowego miejsca w korowedzie na po­
grzebie Faura.

Paryż 23 lutego. Manau ma przy końcu ty ­
godnia przedstawić trybunałowi swoje wnioski 
w sprawie Dreyfusa. W nioski te będą podobno 
opiew7ać na z u p e ł  n e u c h w a l e n i e  p i e r w ­
s z e g o  w y r o k u ,  b e z  p o n o w n e j  r o z p r a ­
w y  p r z e d  s ą d e m  w o j s k o w y m .

Paryż 23 lutego. W przewldywanin demon­
stracji podczas pogrzebu Faura , zarządził pre­
fekt policji środki ostrożności, a mianowicie wy­
dał rozporządzenie, aby wszelkie domonstracyj- 
ne odznaki natychm iast były konfiskowane, a 
ci, którzy je  będą nosić aresztow7ani, aby wszel­
kie zbiegowiska uliczne natychm iast były roz­
pędzane, ja k  również, aby każdego, kto będzie 
krzyczał na ulicy pi-zeciw Republice, członkom 
parlamentu, lub władzom, zaraz aresztować.

Ateny 23 lutego. Jen era ł Smoleński posłał 
świadków swoich redaktorom dwóch dzienników. 
Obaj redaktorzy nie przyjęli wyzwania, oświad­
czając, że nie występowali przeciwko osobie je ­
nerała, lecz tylko krytykow ali jego politykę.

Rzym 23 lutego. Tribuna zapewnia, żeA nglja  
za warunek swego udziału w konterencji poko­
jowej postawiła, aby Włochy w tej konferencji 
także udział wzięły.

Londyn 23 lutego. H erbert Lewis wniósł na 
posiedzeniu Izby rezolucję, w7 której oświadcza, 
że ustawodawcze zajęcia biskupów7 wr Izbie wyż­
szej są w ielką dla nich przeszkodą w spełnia­
niu ich czynności duchowmych i szkodzą dobru 
publicznemu, wobec czego należałoby usu­
nąć je  przez projekt nowej ustawy. Hugh Ce- 
cil ogłasza przeciwny wniosek za utrzymaniem 
biskupów w ich zajęciach ustawodawczych, pro­
ponując również dodanie kilku dożywotnich p a ­
rów, którzy reprezentowaliby inne wielkie wy­
znania. Jenerał Sir R. W ebster zwalcza obydwa 
wnioski, z których drugj; zdaniem jego, w" zbyt 
dalekie kwestje się zapuszcza. Następnie odrzu­
cono wniosek Cecila nie poddając go wcale pod 
głosowanie, a wniosek Lewisa 200 głosami prze­
ciw 129.

Madryt 23 lutego. Królowa rejentka podpisze 
dziś dekret, mocą którego w niewoli hiszpańskiej 
trzymani Filipińczycy zostaną wypuszczeni na 
wolność. Izba weźi rie jutro pod obrady projekt 
republikanów co do powołania konstytuanty. 
Mniejszość senatu uchwaliła stanąć w opozycji 
wobec układu pokojowego.

Madryt 23 lutego. W  czasie obrad senatu hr.. 
Almenas kontynuuje swoje wystąpienia przeciw 
jenerałom  i obwinia o zdradę jenerała  Linaresa, 
który formałnie sam się ofiarował, że podpisze 
kapitulację Santjago. Prezydent senatu Montero 
Rios protestuje przeciw takiem u wyrażeniu. Wśród 
ożywionej, kłótliwej dyskusji, hr. Almenas obwi­
nia o zgubę wojska szefów armji (ha 1 as). Mar­
szałek M artinez Campos broni jenerała  Linaresa 
i domaga się od Almenasa, aby swe oskarżenia 
powtórzył po za senatem (ponowny hałas). Hr. 
Almenas chce dalej mówić, ale prezydent odbie­
ra  mu głos i oświadcza, że dyskusję skończono.. 
Następnie odroczono posiedzenie.

Dymisja barona Banffyego.
[Depesza u-łasna „Głosu X a ro d ii“].

Budapeszt 23 lutego. K o l o m a n  S z e l l  do­
prowadził nareszcie do skutku układy z opozy­
cją. Osiągnięto porozumienie co do wszystkich 
punktów. W  nowym gabinecie pozostaną- wszy­
scy członkowie dawnego z wyjątkiem P  e r  c ż e ­
la ,  k tóry  zostanie prezydentem Izby, oraz D a ­
n i e l a  i E r  d e r  e g o ,  którzy ustąpią. Na ich 
miejsce wrejdą P ł o s z ,  jako m inister sprawiedli­
wości, zaś H e g e M s ,  jako m inister handlu. Te­
kę spraw w7ewnętrznyzh zatrzyma tymczasowe'. 
S z e 11.

Prezydent Emil Loubet.
(D epesza „G łosu X a ro d u “).

Pary*. 23 lutego. Radykalna i socjalistyczna 
prasa wyraża swoje całkowit ^ i'w olenie z po­
wodu orędzia prezydenta L . t 'a  i podnosi 
przedewszystkiem te  miejsca „ o > tekstu, gdzie 
prezydent Louoet zapewmia o swoim szacunku 
dla zasad republikańskich. Pmiarkowane i reak­
cyjne dzienniki oświadczają przeciwnie, że orę­
dzie je s t zupełnie nieinteresującem i niemówią- 
cem nic, że nie zawiera ani jednego zdania, któ- 
reby miało donioślejsze znaczenie.

Paryż 23 lutego. P rezydent L o u b e t  przyj­
mował wczoraj po południu w pałacu minister- 
stw-a spraw wewnętrznych, reprezentantów- państw 
przybyłych na pogrzeb F a u r a .

Paryż 23 lutego. W ielki kanclerz ligi hono­
rowej jenerał D aroust Duc dA uerstad t. wręczył 
w poniedziałek w- ministerjum dla spraw7 ze­
wnętrznych w- obecności całego ministerjalnego 
grona prezydentowi Loubetowd wielki krzyż le- 
gji honorowej. Tegoż dnia przed południem od­
była się rada ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta Loubeta, w ciągu której nowy pre­
zydent podał treść swojego orędzia, które nastę­
pnie popołudniu zostało odczytane w obu Izbach. 
Rada m inisterjalili postanowiła aby w dzień po­
grzebu F a u rc a  wszystkie urzędy, zakłady nau­
ko wre i magazyny były zamknięte.

N A D E S Ł A N E .

Rubryka „Nadesłane11 nie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej za nią odpowiedzialności nie 
przyjmuje.

S K Ł A D  F O R T E P I A N Ó W

W. B a r a b a s z  ■ Sp.
K r a k ó w ,  R y n e k  8 9 ,  p t r .  I . 429

Dr Kazm. Kruszyński
ordynuje od 3 - 5  po południu.

S z c z e p c L A s f c c L  1 V r .  3 .  3;-89

Z A K O P A N E -Z A K Ł A O  Or. CHRAMCA.
Spostrzeżenia meteorolog czne od lig o  lutego doi 8-go lutego- 

lsyy io> u.
Temperatura najwyższa w słońcu > . . . . +  40 0“ C

» » w c ie n iu  t- lw2 „
„ najniższa „  — 3 5
„ przeciętna „  +  36  „

Bart m e t r .................................. OSl'9
Wysokość opadu . . . .  0-
Dni pogodnych........................  5

Osób w Zakłaizie bawi 36.

Skrzypce kremońskie
autentyczne dzieło M ikołaja A m atie’go z ro­
ku 1671 z Cremony —  przeszło 100  lat 
w jednej rodzinie pozostające, są wskutek.

śm ierci w łaściciela d o  ^ p r % e d u  u ł a .  
Wiadomość „Jan  £(r y c h a r s k i Kraków, Jagielloń­

ska. 643

Marmoladę owocową, pomidorową! Kompoty, Śliwki i Powidła bośniackie, 
Bryndzę i różne Sery, Groszek, Fasolka 1 Ltr puszka po 35 ct. ’

p o l e c  a  B J  3—1 A3E T J "  JŃT ID  X j  X  JS/T TH 1K I " w  D 5 I r a ł c o  " w i  ©.
P rzy handlu pokoje do śniadań, Piwo pilzneńskiś i bawarskie.
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'ubjekt fryzjerski
t z u f e n j e  odpowiedniej p o ­
ł y  zaraz. Zgłoszenia dla 8 .

przyjmuje dział inssratowy 
)su Narodu*. 652 1 3

.GŁOS NARODU . WSPIERAJMY OOPZIEfl PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. GŁOS NARODU*.

Zginął piesek
fcler, maści czarnej, gruby, z 
ąezką i numerem na szyji, pro- 
oddać na ulicę B atorego  

1, do stróża, za vynagro- 
3 dzeniem. 1 3

Sprzedaż majętności
tabuiarnej koło Szkła powiatu Ja 
wirów 2 2 2  m o r g ó w  : ornych 
90, łąk 32, past u s t  35, lasu 70 
mrg. zaraz do Objęcia Może być 

rczaarceiowaną 650 
Wiadomf ść u adwokata Jakubo­
wskiego Lwów. Brajerowgka 8.

składzie fortepianów 
Pianin i Harmonij
Radziszewskiego

i Spółki 430
;zedaż, zamiana, wynajem, 
ty odpowiedniej gwarancji 

sprzedaż na raty. 
net główny Nr. 29, Kraków

Sklep z naftą
w  środku miasta

z wyrobioną klientelą d o  o d ­
s t ą p i e n i a  zaraz. Kapitał po­
trzebny C a 700 złr Zgłoszenia 
przyjmuje W KŁOSINS 'ii  Kra- 
ków, Florjańska 17. 651 1 3

Pomocnik handlowy
młody, z hard u korzennego i de­
likatesów oraz 632 2 3

p r a k t y k a n t
znajdą umieszezeme zaraz. Zgfonze- 
do działu inser. „Głosu iNarodu*, 

pod ]. 63% ._________

W całym  św iec ie  znaua
losyjska kawa oszczędna
oryginalnych klgr. pięknych paczkach, w pocztowych skrzyń 
h a 4y2 klgr za 4 złr. 50 ct. (sprzedającym odpowiedni rabat) 
pobraniem franco do każdej stacji pocztowej wvsyla Generalne 

łtępstwo Rosyjskiej kawy oszczędnej w Krakowie ui: Sebastjana 30.
Ajentów wszędzie poszukuje się. 270 4 6

andel chrześcijański „ P R A C A "
w  Tarnow ie <*>9 3 9 

poleca na sezon wiosenny do siewu:
G r o c h  okrągły „W ikt irya“ polny b piękny,
4 > ro < b  „ polny w Marcu do siewu polecany, 
ó w i e s ,  J ę c z m i e ń  i  Ł u b i n ,  K o n i c z y n a  caerwoua 

krajowa, biała i szwedifca, z gwarancją wolna od ka- 
nianki i wszelkich innych chwastów, 

r a w y  wszelakiego gatunku,
tra k i: Mamuthy, Bckendorfskie, Oberndorfskie i Lej- 
to wic kie,

K oń sk i ząb. wszelkie nasiona warzywne i kwiatowe, 
Nawozy sztuczn e jakoto : Superfosfaty, Mąki kostne 

i Mąkę żużlową Thomasa i t. p.
Za dobroó nasienia i 95% 8̂ J  kiełkowania gwarancja. 

Cenniki i próbki rozsyła na życzenie franco i bezpłatnie, 
prócz nasion poleca drzew ka owocowe i krzew y.

B
P

to
I—w
B
O

11 q m
k ilk a s e t  q b u ra k ó w
655 p a s te w n y c h

loco stacja kolei Wadowice
ma do zbycia

Obszar dworski WitanOffice. 
P O C Z T A

do zam iany
dochody stale 1.10C złr.. za lepszą 
odpowiednia dojłata. Wiadomość 
w az. ins. „Głosu Narodu". 610

Chlebdląsw&icii!
Kto chce pracować, nie potrzebuje do 

Am eryki w yjeżd żać, bo ma chleb obfity 
u siebie, potrzeba tylko sięgnąć po niego 
i umieć go wynaleść.

200 0 mórg najpiękniejszej
ziemi

na Podolu galicyjsk, wraz z pięknym lasem

do rozparcelowania
po bardzo przystępnej cenie, za zaliczką 
połowy ceny kupna

Kościół łaciński, W ładze, Urzędy, kolej 
i  szosa blisko — jak również wieś m azurska, 
zatem dla Mazurów najlepsza sposobność osie­
dlenia się na dobrej ziemi, przy swojej wierze 
i wyznaniu.

Zgłoszenia przyjmuje i bliższych objaśnień 
udziela: J a n  S t r y c h a r s k i ,  Kraków, 
ulica Jagielońska.

♦♦
♦
♦

i
♦

♦

i
:
♦

Wina Greckie
Akcyjnegó Towarzystwa

„A  C H A I A“
dla Produkcyi Win w  Patras w Grecji

poleca

SKŁAD GŁÓWNY
lana Strycharsklego

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7.

S ł a w n ą  H a ł w a z j ę  b i a ł ą  i  c z e r w o n ą  G n t -  
l a n d ,  dwa szlachetne, z najtroskliwiej wybranych 
gron, (kapki), najprzedniejsze z Win, jakie słońce
południa wydaje............................. Za butelkę złr. 2 -50

M a v r o d a p h n e ,  czerw, deserowe (lecznicza Małwa- 
zja) silne, pełne, słodkie, zastępuje dobry Port-
w e i n ............................................. Ża butelkę złr. 1’75

H a l w a z j a  biała, szlachetne, b. pełne Wino słodkie,
specjalnego, miłego smaku i charakteru, Za but. zlr.* 1’75 

A c h a j s k i e  (suche) greckie Sherry, nieslodkie, peł­
ne, mocne, j a s n e .......................Za butelkę złr. l -75

Wszystkie powyższe gatunki są także w pół butelkach 
o 5 ct. drożej.

C ip r o  czerwone słodkie wyborne Za butelkę złr. T50.

Wina greckie zupełnie białe jasne:
C e p h a l o n l a ,  gładkie, cienkie, b. smaczne „a la Haut 

Sauterues" w %  Itr but. 45 ct.. 3'4 Itr but. 65 ct.. 
1 litr 85 ct, Hkltr. w beczkach od 25 Itr. złr. 70’—. 

31 Oh t a t o .  wyborue, słodkawe. muszkatułowe. z pięknym 
bukietem, butelka 80 et.. Hkltr. złr. 90’—.

S e c t ,  pełne, słodkie, znakomite (zamiast dobrego Węgra) 
butelka złr. 1, Hkltr. złr. 120.

W ina greckie są ozdobą każdego, choćby królewskie­
go stołu, i zadowoluią naw et najwybredniejszego smakosza 
i znawcę win.

Boxbeutel Steinwein austrjacki
w dzbanuszkach po 1 zlr.

Sprzedaż i wysyłka na Butelki i Beczki, oraz 
w oplatanych Gąsiorkach Demijon po 2, 3, 

4, 10 i 15 Ltr.

ZA K ŁA D
wyrobów Rymarskich siodlarskicb 

i galanteryjno skórzanyci

Kraków, Szpital w 32
poszukuje do sw ęj prac >wni
2 6 starsze ro zdolnego 5P
czeladnika*

DOM I-no piętr.
o 20-u ubikacjach, w pięknem i 
zdrowem pclożen u, z ogródkiem 
jest tauio z powoda wyjazdu do 
sp rze d a n ia . Wiadomość up. 
Pawłowskiej, Kynek główny I. 23 
I ll cie piętro. 630 i  3

Kompletny mundur
z płaszczem, prawie nieużywany, 
dla urzędnika sądowego jęst da 
sprzedania B iżiza wiadomośćp.zy 
ulicy Starowiślnej Nr. 16.1 piętro. 
Oglądać można między 2-gą a 4 tą 
po południu _____ 56) 3 5

Panienka
z ósmę klasą wydziałową ukończo 
ną szkołą handl., muzyką, począt. 
franc., poszukuje posady nauczy­
cielki, zajęna biurowego 'ab  pła­
tnego po nieszezeria u f aneozki 
lub niecdki z fortepianem. W?’geka 
post. r. Kraków, za okazaniem 
kwita inser. 604 2 2

6)3 3 10

Anastazy Holik
Z E G A R M I S T R Z

w Krakowie, przy ulicy Szewskie] Nr. 2.przy ulicy Szewskiej
Poleca:

S k ł a d  z e g a r k ó w  kieszonkowych, c e g t r ó w  
pendnłowyeh ściennych i stołowych, z najlepszych fa ­
bryk genewskich i franeusk ch, z poręczenie* trzech- 
Ictnlem. — D e w i c k i  dot9. s »brne i d e n b l e  męskie 
i damskie. — S t k a t u ł k l  g r a j ą c e  melodje polskie 

najstosowniejsze na podarki. 4)1 
Wszelkie naprawy uskutebznla z jednorocznem porę­
czeniem. — Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzy­

manie terminu przy powierzeniu roboty.
-i- W  N i e d d r l e  i  Ś w i ę t a  c a m k n i ę t e .  -t-

ME6LE matowe
zupełnie nowe, są do sprzedania
z powoda wyjazdu po przystępnej 
cenie. Wiadomość przy ul. Kolejo 
wej I. 2 IF-cie piętro. 61 l

P ie rw szy skład
maszyn rolniczych

czeskich i angielskich 
p o l e c a

m ł y n < i r ę c z n e
do mielenia zboża 

po n ader n isk ich  cenach.
Franciszek Albin

w P od górza
6d 3 6 Rękawka 4._____

Subiekt
z handlu galanteryjnego, 
biegły w ekspedycji znaj­
dzie umieszczenie w han ­
dlu Porębski i Zimler w
Krakowie. 63 1 2 3

[PW 3 ty p w s] [nP-gia jn ip g e  
Ejtoajń] Ł jtaaja  Ejteflrn

Leśnictwo Z a s s ó w
(op. Zassów, stacja kolei i  telegr. Czarna),

wysyła za zaliczką niżej podane I l d S i O l l c l  leśne.
N A Z W A siła

kiełk.
za 1 fnt

złr.i ct. N A Z W A ! Zliiór
za 1 fnt;

jzłr.’ ct.,

Jodła Pinus abies . ooO __ 2 0 Grab Carpinus bet. . GO 2 0
Limba P. cembra. . --- 3 0 Iglicznia Gleditschia GO - 2 5
Sosna posp. P- silvtstr. 75% 1 8 0 Jasion Fraxinus excel

r-*f

0 1 5
> czarna P. austr. . 8 0 % 1 2 0 Jawor Acer pseudopl. O --- 25,
> ameryk. P. strobus 7 5 % 3 2 0 Klon Acer platanoid. 2 6

Modrzew P. larix  . . 4 5 % 1 — Olcha czar. Alnus glut. £ 35
Świerk P. picea. . . 8 0 % — 60 » biała Al. incana ♦r* 1 1 -
Akacja Robinia ps. . C-i — 3 0 Orzech czar, Juglansn. a>> j — 25,
Buk Fagus silu. . . bd 03 — 25 Wiąz Ulmus camp. 00 3°|
Brzoza Betula alba . «o a — 25 Żarnowiec Spartium  | CS3

4 1
D ą b  Quercus pedunc. K I O — 6 Ziarnówki jabłek .  .  j q >

i - i
l l -

Głóg Crataegus mon. CL,
— 15 » gruszek .  j 1

5 0

Biuro ogłoszeń
1 wynajmu mieszkań

Wł. Grabowskiego
Kraków, ul. Gołębia 14

POLECA 426
2  p o k o j e  i kuchenka na part. 

zdatne do urządzenia sklepu ul, 
Bracka 8.

S t i j n i e  i wozownia Basztowa 9, 
Bernardyńska 9, Staszyca 10, 
Garncarska 7.

S k l e p  zaraz; św. Gertrudy 7, 
Zwierzyniecka 21 Bracka 5, Ba­
sztowa 19, Aijańska 6, plac 
Szczepański 7, od 1 kwietnia; 
św. Jana 12, Florjańska 47.
2 pokoje na sklep, plac Matejki
5 parter.

P o  K ój z meblami lub bez zara*. 
Łobzowska 41 1 p., Podwale i 10
II p., św. Sebestjana 10 T p., Gołę­
bia 16II p., Bernardyńska 8 II p., 
Siemiradzkiego t l i  Sobieskiegc
III p. lub skład na meble, św. 
Marka 8 part., Studencka 17 i 7 
part, św. Krzyża 5 II p., Zwie­
rzyniecka 30 II p.. Sławkowska
6 i 20 II p., Topolowa 40 part. 

2  p o k o j e  z przedp., z meblami
lub bez, zaraz: Straszewskiego 
22 I p., Bracka 2 II p., Łobzo­
wska 12 pa t,

P o k ó j  i kuchnia zaraz: plac 
Groble 20 part., Jasna 8 part., 
Starowiślna 42 II p.

2  p o k o j e ,  przedp.i kuchnia za­
raz : Studencka 255 II p. i part., 
Franciszkańska l l t p ,  pi.Grobla 
20 part. plac Szczepański 7 I  p., 
Jasna 8 I p., Florjańska 16 1 
p ., św Marka 8 II p., Pawia 8 
III p. i I  p., Biskupia iO III p.

3  p o k o j e ,  przedpokój i kuchnia 
zaraz: Zwierzyniecka 251 p. i par. 
i 21 If p., Czysta 12 part. i 10 
II p., Grodzka 14, 48 i 36 I  p. 
na interes lub miesi.kaoie, Ber- 
nadyńska 9 II p. i part., św 
Jana 28 II p., Garbarska 4 II 
p., Smoleńsk 21 I p., Baszto­
wa 27 III p.. Pedziehów 22 U  p. 
od kwietnia: Garncarska 6 i  8 
I  p , Staszyca 8 I p., Loretań­
ska 12 I  p., Studencka 255 par.

4  p o k o j  przedpokój i tuehni* 
zaraz: plac Groble 5 II p., Ry­
nek 13 II p„ Garncarska 3 par. 
Starowiślna 23 I p., Straszew­
skiego 27 II p. wodociągi i gaz. 
Lubicz 7 I i II  p., od km etnia: 
Krupnicza 9 part., Karmelicka 
56 I p , Krowoderska 3z □ p., 
Kolejowa 7 I p., Bernardyńska 
9 I p.

5  p o k o i ,  przedpokój i kuchu* 
zaraz: Willa Wenecja I  p , Kro­
woderska 34 I p-. Rynek IG- 
I  p., Warszawska 3 II p.

7  p o k o i ,  £ przedpokoje i ku­
chnia zaraz: plac Latami* 8 I 
p, lub part., może być stajnia
1 wozownia, od kwietnia: Pod­
wale IC part, z ogrodem lub Ua.

9  p o k o i ,  2 duże nyże, przedp.,
2 kuehuie, od kwietnia: Szewsk* 
9 II p. i Kolejowa 7 I p., razenr 
lnb podzielone.

1 0  p o k o i ,  2 pokoje dla służby, 
2 przedpokoje, kuchnia, spiżar­
nia, od kwietnia: Straszewskie­
go 27 I p., wodociągi i gaz.

1 2  u b ł k a c y j  I p. zaraz: Fran­
ciszkańska 1.

R ó ż n e  mieszkania, zaraz: Plae 
Groble 150 i w nowej ulicy przy 
placn Groble 10 i  154 I, II p. 
i part.

2  p o k o j e  umeblowane i ku­
chnia zaraz. Dietla 74 part.

7  n b i k n e y j  na skład od kwie­
tnia Kanonicza 16 part.

D n i y  magazyn na part. oraz pi­
wnica zaraz: Gołębia 3.

W i l i a  w ogrodzie, w niej 7 po­
koi, przedp.. kuchnia, spiżarka, 
łazienka, korytarz na I p. z o- 
grodem frontowym; od [lipca. 
Wiadomość w biurze.

C ennik: Sadzonek leśnych, Drzew parkowych, Kraków ozdobnych 
i  Roślin pnących darm o i op ła t a le
395 o 12 Zarząd leśny Zassów pod Czarną*

14

Generalna Reprezentacja 
dla Galicji i Bukowiny Pierw­
szego Ans rjackiego Towarzy­
stwa Ubezpieczeń od wypad­
ków przy T o w a r z y s tw i i  
Wzajemnych Ubezpieczeń w 
Krakowie, ulica Basztowa 
L. 9 poszukuje

akwizytorów.
Podania osób n ie fa c h o ­

w y c h ,  jako też i takich, 
którzy poza obrębem zawodu 
sweg) chcą akwizowaó, będą
uwzględnione. 6^6 2 3

Para koni
woj łkowych, lat 8, miary 16 , d a  
o d s t ą p i e n i a  do użytku pry­
watnego na lat trzy. Wiadomość 
Dział Inseratowy „Gł os u  N a­

rodu* . 583 3 3

V 0 ( (  Fabryka "pudełek, tutek cygaretowych I w yrobów  papierowych Dla łatw^o wyboru tutek poi*

i g J l U l I l d  W. BEŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika CSSai:
poleca znam ze swej dobroci tu tti  cygaretow a „Narls* jako też tutki z najlepszej bibnłki „Maisu. — Przy zakupnie wyraźnie żądać

tatki „Nońs“ i pilnie baczyć, czy na pudełku jest marka ochronna „Ł abędź*. 427

tytoni- Tutki „Mais Wallis* „Mak 
de Parisu do tytoni średmomocn. 

Na źądaolelprzesyłaa.fkazp,
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NAKŁADEM  KSiĘGAftrii KATOLICKIEJ

Ora Władysł. Miłkowskiego w Krakowie
wyszło d r u g i e  w y d a n i e  dziełka

pod tytułem : 425

Rachunek sumienia
co do obowiązków i grzechów odnośnie do ka­

żdego przykazania
S osaczaniem cigżkosei różnych win, przez K s>  O O ju O jiiB ’A . 

Tłómaezenie z piątego wydania przejrzał 
K m. P r o f .  D r  C Z E S Ł A W  W Ą D O L l f Y .  

Cena w eprawle eleganckiej alękiej 50 centów, a z przesyłką 
pocztową o 15 centów więcej.

w  K rak o w ie, R yn ek  N r .  25,
polecają znane z dobroci

WINA WYSPIAŃSKIE
blale i czerwone

Rumy Jamajka, Śliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina Szampańskie węgierskie

oraz znakomitą oryginalną 378 7 0

Herbatę chińską.
W ysyłka na prowincję tranzyto. Cenniki franco i bezpłatnie,

Handlowa Spółka rybacka „Union"
w  Krakowie, ul. Rybaki pod Zamkiem,

sprzedaje we w ł a s n e j  h a l i  na Wisie i w filiach 
na placu Szczepańskim,

w s z e l k i e  g a t u n k i  t-yb ż y w y c h  i  b i t y c h  
p o  c e n a c h  n a j n iż s z y c h .

Zamówienia z prowincji uskutecznia sig natychmiast. 440

.Wędrowca'n o  AHim
w o  Lwowie, plac Marjacki L. 4, hotel Europejski

przyjmuje przedpłatg na

„WĘDROWIEC11
11 iwigższe, najozdo bniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilu­

strowane polskie, wychodzące
- ^ |  w  W  a r  s z a  w  i  e>. L -

1 ' t y f i p ł a t a  w y n o s i  m i e s i ę c z n i e  t y l k o  1 z lr
Wszyscy nowo przystępujący od Nowego Roku prenumeratorowie 

Buja prawo otrzymać w s p a n i a ł e  p r e m i a ;  jedynie li tylko za 
zwrotem 1 osztów Administracyjnych .

Najwigksze arcydzieła jednego z najwigkszych mistrzów polskich, 
cykl obrazów wszech światowej sławy

1) Album A rtu ra  Grottgera

w W DOLINIE ŁEZ“.
Opiócz tego z końcim roku otrzymają prenumeratorzy j a k o  

d r o g i e  p r e m i o m :

JJ „Album polskie** Artura Grottgera. 
3 )  D o d a t e k  M u z y c z n y  L ^ e / r o t ^ f 0,'

wigc 24 teszytów nut utworów salonowych na fortepian.
4> „PISMO ŚW. Starego i Nowego Testamentu"

zawierające przeszło 1000 illustracyj

5} Wielką ścienną mapę Europy
rajdok'adniejs?ą, z polskiemi nazwani i siecią linii kolejowych — 

kiadającą s.g z 9  w i e l k i c h  a r k u s z y .

Warunki prenumeraty Wydawnictw:
i) Biblioteka Dzieł w y b o r o w y c h k T f t t l ;
cena prenumeraty miesigcznie l złr. 20 et-, kwartalnie 3 złr. 50 ct., 

rocznie 14 złr. z przesyłką pocztową.
W skład B i b l i o t e k i  D z ie ł  w y b o r o w y c h  wchodzą dzieła 

nastgpująeyeh kategoryj:
1 Ar cydzieła literatury  powszechnej, 2) Dzieła beletry 
;t)czne, 8) Dzieła historyczne, 4) Dzieła popularno­

naukowe.
jowyźsjyeh dzi.łiw wyjdzie osobno w tym roku dla pre- 

. „w .' jw Biblioteki:

„Misiarya Literatury polskiej^
tyczn. 
iii

pizSż Ora Piotra Ihmielowsklego, 6 tomów z licznemi 
ilustraciimi, w zwykłej sprzedtży eona p<jedjnczego tomu wynosić 
hgdzie 2 zlr 50 it., dla prenumeratorów wypadnie po Ł6®/io centa,

2) Wielki Atlas geograficzny polski " C w S m
n«w, umożliwiającym natychmiastowe wynalezienie każdej miejsco­
wości. Cena w drodze prenumeraty tylko 20 złr., w pigciu ratach 

po 4 zlr. lub pojedyńczy zeszyt 1 złr. i koszta przesyłki.
Warunki prenumeraty

i .! .! .:  r  u  j „! o ~ ...zec|n 6i jiyd jdganel
3) “J
Dla prenumeratorów .Wgdrowca* w drodze prenumeraty z drugiego 
nakładu: Cena każdego zeszytu wynosi 65 centów. — Miesigcznie 

wychodzi po dwa zeszyty. 158 2 12

Odpwiedź dla „POLKI11
Ponieważ dnia ,5/2 otrzymałem 

wiadomość, tedy na ozn*ezonem 
miejsen dnia 21 stycznia, być nie 
mogłem. Proszg zatem o nowy 
termin dla bliższego poznania. O i- 

owiecź p :d  adr. .Brunet 300“ 
o Działu inseratewego .Głosu 

Narodu*. KRAKÓW, ulica Jagiel­
lońska 1. 7. 623 2 2

Dom ajencyjno handlowy 
M ic h a ła  Czerwińskiego

Kraków, Grodzka 37 1 ptr.
przyjmie praktykanta
z dobrego domu, z ukończoną szko 
łą handlową lub 4 ki. szkoły śre 
dniej, władającego jgzykiem poi 
skim i niemieckim w słowie i piśmie 
Oferty pisemne nieuwzglednione 

pozostaną bez odpowiedzi. 622

Sadzonki drzew leśnych
z kultury lasowej, jakoteż N e m io n a  d r z e w  

l e ś n y c h  z własnej łuszczarni poleca
ZA R ZĄ D  OBSZARU DWORSKIEGO BORÓW NA

poczta B o c* h u ia .
Na żądanie przesyła sig oernik franco. 356 2 6

XXI. Ogólne Zgromadzenie
Członków T o w a rzys tw a  Kredytowego

Rękodzielników i Przemysłowców
W  K R A K O W I E  

odbędzie się w dniu S85-go M a r c a  1 S 9 9  r .
o godzinie 3-ciej po południu 

W SALI RADY MIASTA KRAKOWA (II piętro). 
Porządek dzienny:

1) Odczytanie ostatniego protokołu,
2) Sprawozdanie Dyrekcji,
3) Sprawozdanie Komisji kontrolującej i udzielenie abso­

lutorium,
4) Wnioski Bady Nadzorczej,
b) Wybór Dyrektorów i ich zastępców,
6) Wybór Członków Bady Nadzorczej,
7) Wnioski. 616 3 3

Kraków, dnia 18 Lutego 1899 r.
Prezes Rsdy Nadzorczej:

K a r o l M arku s.

NASIONA
LUDWIKA FREEGE

w Krakowie? Sukiennice L. 15 i 16
poleca w najlepszej jakości z poręczeniem zai 

czystość i siłę kiełkowania:
g o s p o d a r c z e ,  
l e ś n e ,
e k o n o m ic z n e ,  
w a r z y w n e ,  
k w i a t o w e .

CEBULKI i BULWY KWIATOWE, | 
SZCZEPY DRZEW OWOCOWYCH,

| KRZEWY OWOCOWE,
RÓŻE wysokopienne i krzaczaste, 

(DRZEWA i KRZEWY OZDOBNE,
! Wszelkie NARZĘDZIA i PRZYBORY) 

ogrodnicze.
Cennik ilustrowany, w którym przy każdym arty-1 
kule podaję sposób hodowli, nadsyłam na łaskawe | 

żądanie darmo I opłatnle. 109 o

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach.

irfflailiifiSSoT
My a  Żydzi. Cena 91 cni 
Położenie i poh zeby Kośdu-

ła  katolickiego w Stanach
Zjednoczonych półn. Ame­
ryki a wszczególności za­
mieszkałych tam Polaków. 
Cena 50 cnt. 281 6 1C

W drukami nar Si Manirckiego i Spł.
wyszła

Kucharka Polska
FLORENTYNY 1 WANDY

CZĘŚĆ DRUGA 
w y d a n i e  s z ó s t e

obejmuje: 559 2 4
Dziczyznę  —  Wszelkie Ptactwo, 
Pulardy, Muszelki, Filee, Holady, 

Auszpiki i  t. p,

Doskonałe legmniny na Post
jak:

Budenle, Strudle, Omlety, Omleclkl 
Chsrlety, Pianki, Racuszki, Ptysie, 
Suflety, Legumlnę z konfitur po­
ziomkowych, czekoladową, cytry­

nową, pomarańczo* ą 11. p.
Pasztety i paszteciki gorące 1 zimne 

W SZELK IE BY BY
jak:

Szczupak faszerowany po i) dow- 
skn Sandacz sposobem francus­
kim, Kbtlety z ryb, Galantlny itp

MARYNATY, FÓLGĄSKI 
BAJCOWANIE SZYNEK i t. p.

C* n a  6 0  c t .
*Po przesłaniu przekazem po­

cztowym 6 6  et. wysyła ftaneo 
Drukarnia narodowa St Maniecki 
i Ska — Lwów Hotel Żorża.

3 0  d ę b ó w
16 — 26 cali gruoośei a 40 — 50 
mtr. długości m a  d o  s p r z e  
d a n i a  STAt:JSŁAW PAPIEŻ 
________ w Mogilanach. 5S2

R a c h m i s t r z
w sile wieku, obeznany dobrze z 
jeżykiem polskim i ni mieckim w 
słowie i piśmie, zwyrobionem pi­
smem. z ch ubzemi świadectwami, 
poszukuje stałego miejsca przy wie 
kszyn) SKarbie, fabryce, kopalni lnb 
kaneelarji. Łask. zgłoszenia dla A. 
Z .  p. restante Chrzanów. 607

$£■czSota

ze ś w i e ż y c h  tegorocznych 
transportów , prosto  z Chin 
sprowadzonych, wszędzie do 
nabycia, a gdzie niem a, pro­
szę się udać do 435 3 C

& u ,lu i.£ 0 '

We Lwovle u: A. Szkowrona lub 
[! lachimow&klego ul. Trybunalska.

Zm iana lokalu.
Do domu pod Nr. 21 Rynek główny (róg Rynku i ui. Brackiej dom w p . Klimka).

p r z e n i e s i o n y  z o s t a ł  " M f

Największy Skład
MASZYN DO SZYCIA i H A FTU

531  S U Ł T G K E Z R J Y
czółenkowych, pierścieniowych iYibratting Shutle, 
jakoteż i wszelkich innych systemów z pierw­

szorzędnych światowych fabryk.
Nauka h a f t ó w  m aszynowych bezpłatnie!

Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 
40 do 120 złr. — gotówką 10% taniej.

Najnowsze ilustrowane cenniki prznsyła franco

Józefa Iwanickiego
następca R. Pawłowski 437

K r a k o w i e  3 t  y  1 k  © E y n e k  g ł ó w n y  l ^ r .  J2L -

o o

Hotel Polski
pod „  Białym Orłer

M ó w , ni FlorjausSa
Przy Ploijańskiej zaraz bramią 
Zdobi ściang . O r z e ł  b ia ły  
Pod tem godłem, gdzie to znai 
. H o t e l  P o l s k i *  okazały.) 
Wewnątrz, zewnątrz odnowiony 
Meble, pościel — oko pieści, 
Ma dodatnie samo strony — J 
Ku wygodzie wszystko mieści. 
Dla podróżnych kolej blisko, 
Tramwaj krąży, w miasto wied 
Czy wigc słota, mróz, czy śliski 
Góść ma wszystko ku wygodi 
Kto zamieszka, kto tu staniej 
Choćby nawet doby chwilką,! 
Pokój ładny w nim dostaniej 
Za sześćdziesiąt centów tylk 
Są i wyżej w różnej cenie, 
Zawsze hotel to niedrogi,
A wigc prosim uniżenie: 
Nawiedzajcie polskie progi!

5 9 1 _____________ Z a r i ą t

Dla W. N. w  Ż
Przoszg o podanie adresu dli 

godnej korespondencji.
637  W i a d o m y ^

Dla „Romeo i Julii
jest lisi w dziale isser.

Narodu*, proszę o odpowiel 
.Brunet 300“, Dział inseraf 
Jagiellońska 7. Kraków. 624

. . A s p a z p "
ma list, Kraków

P a n n a
uzdolmona w kran ieczjż nie, r 
cin bielizry, hafcie i prasowa 
bielizny mgskiej, możs sig za 
gospodarstwom, p r s y j n t l e  
k u j ę  na proniueji lub w mi* 
Łaskawe zgłoszenia pod 1. SI 
poste restante Tarnów. 6-i"

Administracja
1 — 9  k a m i e n i c  p rz y jm ;
odpowiedniem wyn»grodzenier~ 
ztbowiązując sig do sumienr 
wypełniania przyjgtyoh na si 
obcwiązkow. — Zgłoszenia poaj 
L .  Z .  post. rest. Kraków 
kazaniem kw itu inseratow.

Zarząd pasieki
Antoniego krairiskiego w Jeziem  
nach obok Czortkows, wysyła ir
wyborny lipcowy (patokę) w 
azankaih 5 klgr. za ceng 3 złr. 2: 
Wszystko franco. 046 1

Nauczycielka '
Polkę, osoba st.rsza, udzielaj, 
jgzyl a jolsk., franc. i niem. c 
i gry na fortepianie, życzy so 
przyj:, ć p o s a\l ę do wychowa a 
dzitci, uczenia? ich, lub do p. 
wadzenia młodej' panienki. Lasie 
we zgłoszenia poa F. S. T. pr 
restante Tarnopol- 644 . 2

U k o ń c z o n a  m a t u r z y s t k i '

imtemah-
i innych przedmiotó-

Bliższa wiadomość w Główne 
jercji Dzitn. i Ogłoś?. ] ][jp 

A Salomonowej, Pl<o Marf 
?, Kraków. ___ 6i 5

Dom II plr.
o 14 ołnacb frentu, w urc 
;c loże mu, prrynofzący ̂  9% 
chodu d o  s p r z e d a n i a .
dt mość w dziaU insert U « .,  
sn Narodu*.. 642

Poszukuję do kupier
nizłego d o t u t c z k u  dro^n 
go z ogr^doin w miasteczku li 
wsi, nie drogo, przy glównyi 
śc ńcu, stosownym do trzj mamił 
zwjkłej g a r k u c h n i  i wjsz n’ 
trunków. — Cen? i bbż^ze e o
lióly pod adresem : Póiseł Ki 
C i ę ż k o w i c e ._______ 0^9

]>oiu w u r o w a n j
jest z wo<nej rgki g p r  ■ 
d a n i a .  ^ “ tikacje na duie, \ał 
psgt ze, przy tiakce 7 minc ; d[ 
dworca kole,oaegj * d-^011 t!

miasta, w c e n ie  4 3C0 zł 
Bliższych wiadomości udzieli C 
man Paździorski w Szczaki 1 )e 

W1 1 2

Guwernantki
n a u c z y c i e lk i  ><■'

P iłk i z patentam i jgz. frar., ni 
muzyką wyższą p o s z u b  J 
posad przez Biiro umieszc* . 

Marjl Stehllk, Kraków, Rynt. 7 .

Obrazy Stacyi drogi krzyżowej najmiększy wybór chromolitografów 
płótnie lub blasze, oraz krucyfiksów

oleodruków paryskich , różnej wielkości, olejno m alow anych 
korgusów  lanych  z żelaza lub rzeźbionych z drzew a, p o l e c

U


